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M ięd zy n a ro d o w a k o n fe re n c ja  rozb ro je­
n io w a , o b ra d u ją c a  z co raz  to  d łuższem i 
p rze rw am i od 25 m iesięcy  w  G enew ie, z n a ­
la z ła  się w  sy tu a c ji , z k tó re j  ja k ie ś  rac jo ­
n a ln e  w y jśc ie , to  zn aczy  ch o ć b y  z m inim al- 
n em i w y n ik am i p o zy ty w n em i, s ta je  się  co ­
ra z  m n ie j p raw d o p o d o b n e . Z te g o  n ie w ą tp li 

|w ie  z d a ją  sob ie  sp raw ę  w szy scy  u cz es tn icy  
k o n fe re n c ji, n ie  m nie j je d n a k  ż a d e n  z n ich  
dotąd; n ie  ch c ia ł w ziąć  n a  sieb ie  o d p o w ie­
dz ia ln o śc i za ze rw an ie  k o n fe ren c ji. W  m iarę  
p rz e d łu ż a n ia  s ię  k o n fe ren c ji, o b rad y  je j k o ­
m is ji g łó w n e j, bo p len u m  n ie  zw oływ ane 

' j e s t  już  o d d aw n a , to c z ą  się w  a tm o sferze  
k o m p le tn e g o  zn iech ęcen ia , bez  w ia ry  w  ce­
lo w o ść  p o d e jm o w an e j d y sk u s ji i  zgłoszo- ! <*

(n y c h  w  je j re z u ltac ie  rezo lucji. W  ty c h  w a­
ru n k a c h  o d raczan ie  k o n fe ren c ji u w ażan e  
b y ło  od  sze reg u  m ie s ię cy  z a  n a jlep sze  w y j­
śc ie  z coraz to  n iezn o śn ie jsze j i  m ęczącej 
sy tu a c ji .

A le te n  s ta n  rze czy  n ie  m ógł trw a ć  bez 
k o ń c a , bo  w y w ie ra ł u je m n y  w p ły w  n a  po- 

{U ty k ę  ty c h  p a ń s tw , k tó re  c h c ia ły  w idzieć 
n a p ra w d ę  w  k o n fe re n c ji ro zb ro jen io w e j n a j­
p ro s ts z ą  i  n a jw ła śc iw sz ą  d ro g ę  d o  u trw a le ­
n ia  p o k o ju  p rzez  zap ew n ien ie  w szy stk im  
b e z p ie c z e ń s tw a  i  p rze p ro w ad z en ie  p o z o s ta ją  
c e j z n iem  w  n a jśc iś le jszy m  zw ią zk u  re d u k ­

c j i  zb ro jeń . W  te j  s y tu a c j i  z n a la z ła  s ię  p rze  
rd e w sz y s tH e m  F ra n c ja . P rz e c ią g a ją c e  się  w  
n ie sk o ń cz o n o ść  d y sk u s je  n a  k o n fe re n c ji roz 
b ro jen io w e j, k tó r a  co raz  b a rd z ie j z a tra c a ła  
wfe-ściwy sw ój c h a ra k te r ,  g d y  je d n o cześn ie  
N ie m c z  z b ro iły  się  z c a łą  e n e rg ją , n ie  licząc  
e ię  a n i  z  k o n fe ren c ją , a n i z p o s ta n o w ien ia ­
m i t r a k ta tó w  p o k o jo w y ch , s ta w ia ły  F ra n c ję  
w  po łożen iu  b a rd z o  tru d  nem , z k tó re g o  n a ­
le ża ło  s z u k a ć  w y jśc ia , ch o ć b y  m ia ło  ono 
p rzy c zy n ić  s ię  do ro zb ic ia  k o n fe re n c ji i  roz  
p ró szen i?  ilu z ji, to w arz y szą cy ch  je j zw o ła ­
n iu  i  d z ia ła ln o śc i w  c iąg u  p ie rw szy ch  k ilk u  
m iesięcy .

Z a d a n ia  te g o  p o d ją ł się  f ra n c u sk i rzą d  
J e d n o ś c i  N aro d o w ej —  g a b in e t D oum er- 
g u e ‘a  i  je g o  m in is te r  sp raw  za g ran iczn y ch , 

,p . L'. B a rth o u . A k c ja  t a  ro zp o częła  się  o'd 
'  ia,nej n o ty  rz ą d u  f ra n cu sk ieg o  z  d . 17 kw ie  
tn ia  i  p ro w a d z o n a  je s t  k o n se k w e n tn ie  n a  
o b ec n e j se s ji k o m is ji g łó w n ej k o n fe ren c ji 
ro zb ro jen io w e j. M in ister B a r th o u  ch c e  po ło  

(ż y ć  k re s  d o ty c h cz aso w y m  n iedom ów ien iom  
i  u s iłu je  sk ie ro w a ć  p ra c e  k o n fe ren c ji n a  to ­
ry ,  zdan iem  je g o , je d y n ie  rea ln e , n a  za ję c ie  

' s ię  sp ra w ą  b e z p ie cz eń stw a , k tó re j pom yślne  
za ła tw ie n ie  d a  dop iero  m ożność p rz e p ro w a ­
d z e n ia  re d u k c ji zb ro jeń .

D ra m a ty c z n a  sc e n a , ja k a  ro z e g ra ła  się  
cm egdaj w  k o m is ji g łó w n ej k o n fe re n c ji roz­
b ro jen io w e j m ięd zy  m in is trem  B a rth o u  a  je j 
p rzew o d n iczący m , p. H en d e rso n em , je s t  n a j 
le p sz y m ' dow odem , ja k  h a rd z o  n a p ię ta  je s t  
a tm o sfe ra  g e n e w sk a  i ja k  sz y b k o  zb liżam y 

-się d o  ro zw iązan ia . T o  n ie  b y ło  s ta rc ie  
lidw och w y b itn y c h  p o lity k ó w  n a  tle  osobi- 
s tem , a le  z a sa d n ic z y  k o n flik t dw óch  ró ż ­
n y c h  p o g lą d ó w  n a  c h a ra k te r ,  z a d an ia  i cele 
k o n fe re n c ji ro zb ro jen io w ej.

S ta r ły  się  ze sobą. dw ie  te zy : je d n a  'do­
m a g a ją c a  się now ego  o d ro cz en ia  k o n fe re n ­
c ji w o b ec  p ię trz ą c y c h  -się tru d n o śc i, d ra - ' 
g a  —  ż ą d a ją c a  k o n ty n u o w a n ia  p ra c  n a d  
k w e s t ją  b ezp ieczeń stw a . —  O rędow nik iem

’ p ie rw szej s ta ł  się  p . H en d e rso n , k tó ry  je sz­
cze k ilk a  dni te m u  g o rąco  ap e lo w ał do d e ­
le g a tó w , a b y  n ie  u s ta w a li w  p ra c y  i a b y  ze 
w szy s tk ich  sił w sp ie ra li o b ec n ą  sesję  k o m i­
s ji g łów nej. W  obron ie  te z y  d ru g ie j n a to ­
m ia s t s ta n ę li: m in is te r  B a rth o u  i ko m isarz  
L itw inow . W y ch o d zili oni z za łożen ia , że 
n ie  ty lk o  d alsze  o d raczan ie  p rac  kom isji, 
a le  w ogóle  w sze lk ie  ub o czn e  rozm ow y  i  ro ­
k o w a n ia  s ą  w  obecnej sy tu a c ji zby teczne . 
T e n  p n n tk  w id zen ia  ro zw in ą ł obszern ie  m i­
n is te r  B a rth o u  w  sw em  p rzem ów ien iu , k tó ­
reg o  t r e ś ć  p o d a jem y  n a  innem  m ie jscu .

W id ać  z n iego , j a k  g łęb o k o  tk w i is to ta  
k o n fik tu , k tó re g o  z p ew n o śc ią  n ie  z a ła g o ­
d z ą  s ło w a  k u r tu a z y jn e  p o d  ad re sem  p. H e n ­
d e rso n a . Bo n ie  chodziło  o osobę p rze w o d ­
n ic zą ce g o , o te n , czy  in n y  sposób  p ro w a ­
d zen ia  ob rad , a le  o c h a ra k te r  k o n feren c ji 
ro zb ro jen io w e j, o p rob lem  b ez p ie cz eń stw a , 
b ęd ąceg o  p o d b a w t e z ą  F ra n c ji , z k tó ­
re j n ie  zam ierza  o n a  zrezy g n o w ać . T en  p ro ­
b lem  zd a je  się  n ie  is tn ie ć  d la  p. H en d e rso ­
n a , a  jeże li is tn ie je , to  d o p ie ro  n a  o s ta tn im  
p lan ie .

W  jed n em  z o s ta tn ic h  sw ych  p rzem ó ­
w ień  p o d k re ś lił m in is te r  B a rth o u , że -zagad­
n ien iem  b ez p ie cz eń stw a  in te re su je  się c z te r­
n aśc ie  p a ń s tw . N ie je s t  to  w ięc  k w e s t ja  k tó  
r a  d o ty c z y  ty lk o  F ra n c ji , a  za tem  i k o n f lik t 
n ie  p o s ia d a  c h a ra k te ru  lo k a ln eg o , a le  obej­
m u je  sz e rsze  k rę g i i  n ie  d a  się u to p ić  w 
m g lis te j fra ze o lo g ji zg ło szone j p rzez p. H en ­
d erso n a  rezo lucji.

P rz e w o d n ią  m y ś lą  w y stą p ień  p rz e d s ta ­
w icie la  Framc.ji w  kom isji g łó w n e j k o n fe ­
ren c ji rozb ro jen io w ej je s t  d ążen ie  do o s ta ­
te cz n eg o  w y ja ś n ie n ia  sy tu a c ji. Cel te n , nie 
d a  się o siąg n ąć  p rzez  od roczen ie  k o n fe re n ­
cji, a ie  p rz e z  sp o w o d o w an ie  je j do  za jęc ia  
się tą, sp raw ą , k tórą. F ra n c ja  i sze reg  p a ń s tw  
w  obecnem  s ta d ju m  s to su n k ó w  m ię d z y n a ­
ro d o w y ch  u w a ż a  za  n a jp iln ie jszą . Je ż e li  się 
n ie  d a  te g o  p rzep ro w ad z ić , to  poco  p o d ­
trzy m y w a ć  iluz ję , p rzez o d rac zan ie  k o n ­
feren c ji. L ep ie j j ą  z likw idow ać i  p rz y s tą p ić  
d o  b u d o w a in a  g w a ra n c ji b ez p ie cz eń stw a  n a  
innych1 p o d s ta w ac h , n ie  u n iw ersa ln y ch , ale 
n a  m n ie jsz ą  sk a lę , w  b a rd z ie j ogran iozonycli 
ro zm iarach  i  m oże w łaśn ie  d la teg o  p o s ia ­
d a jąc y ch  rea ln ie jsze  i  trw a lsze  p o d sta w y .

A . D.

Misja Goebbelsa w Warszawie.
Warszawa, 6. 6. (Telef. wł.). K orespondent 

berliński „L 'Inform ation“ pisze o wizycie Goeb­
belsa:

Rząd niemiecki, pragnąc utrzymać najbliż­
szy kontakt z Warszawą wysyła do stolicy  
Polski jednego ze swoich najdzielniejszych ne­
gocjatorów, z misją zbadania w-espóf z kom- 
petentnemi czynnikami polskiemi możliwości 
zbliżenia politycznego bardziej gruntowego i 
opracowania nawet podstawy współpracy bar­
dziej ścisłej, między władzami polskiemi a kanc. 
Hitlerem na polu wielkich zagadnień europej­
skich. W  Berlinie panuje przekonanie, dodaje 
.,L’Inform ation“, że porozumienie w wiciu

spraw ach m iędzynarodow ych pozwoli tem  szy­
bciej zlikw idować trudności drugorzędne.

Goebbels p rzyjdzie  takżs do Krakowa.
Berlin, (PAT.) Dziś w południe niem ieckie 

biuro inform acyjne ogłosiło następu jący  kom u­
n ik a t: W  imienin polskiej unji in telektualnej 
zaprosi! pref. Zieliński ministra Rzeszy dr. 
Goebbelsa do wygłoszenia odczytu w Warsza­
wie. Minister sko rzysta  z zaproszenia i w ygło­
si w W arszaw ie odczyt o ideologji nOw-ych 
Niemiec. Odczyt ten  odbędzie się przypuszczal­
nie we środę 13 czerwca r. b. w  auli uniw ersy­
te tu  w arszaw skiego. P oby t m inistra Rzeszy w  
W arszaw ie i w K rakow ie po trw a od 13 do 15 
czerwca

Nowy okres w historji długów otwarty.
Nowy 'Jork (PAT.). A gencja R eutera dono­

si, że sądząc z tonu p rasy  now ojorskiej opinja 
publiczna S tanów  Zjednoczonych zdaje sobie 
dobrze spraw ę z tego, iż n o ta  b ry ty jsk a  roz­
poczęła nowy okres historji długów wojen­
nych. „New Y ork  H erald  T ribune" pisze: An­
glicy położyli kres kotnedji, k tó ra  trw ała tak 
długo. „New Y ork Times" je s t zdania, że nota 
b ry ty jsk a  nie mogła być dla nikogo niespo­
dzianką w Waszyngtonie. „New Y ork News" 
pochw alając decyzję W. B rytan ji w yraża za­
dowolenie, że W ielka B ry tan ja  nie zgodziła się 
tolerować dłużej absurdalnej sytuacji.

Granaty w lokalu sjonistycznym.
Wrarszawa, 6. 6. (Tek wł.) Podczas rewizji 

w lokalu syjonistów znaleziono trzy granaty i 
aresztowano 6 osób. -—Ł

Żydzi zwracają się do Episkopatu o interwencję.
Warszawa, 6. G. (Tal. wł.) Związek rabinów, antyżydowskich. D elegacja uda się do ks. kar. 

w Polsce powziął uchwałę zwrócenia się do | dynała Rakowskiego prawdopodobnie we czwa 
Episkopatu polskiego w sprawie ostatnich zajść j rtek i złoży odpowiedni memorjał.

_ — -o «—

Wakacji politycznych nie będ z ie .
Warszawa, 6. 6. (Tel. w lJ .Jedna z osobisto­

ści zbliżonych do kuł .rządowych, kiedy należy 
spodziewać się rozpoczęcia wakacyj politycz­
nych w rządzie, odpowiedziała, że w bieżącym  
roku nie będzie wogóle wakacyj politycznych. 
Lipiec i sierpień poświęcone będą naradom dla

ustalenia programu gospodarczego rządu, w czesj  
ną jesienią można byio przystąpić do wykonać 
nia powziętych postanowień. Zwłaszcza- m ini­
strow ie resortów  gospodarczych będą mogli wy. 
jechać tylko na kró tk ie urlopy.

 OD------

Echa pobytu ks. kardynała Hlonda we Francji
na łamach prasy.

Warszawa. G. G. (Tel. wł.) P ra sa  francuska 
poświęca bardzo wiele miejsca pobytowi we 
Francji ks. kard. Hlonda. ..La Croix” n a  na- 
czołnem miejscu zamieszcza wywiad % ks. kar­
dynałem, w którym  daje obraz treści życia re­
ligijnego w Polsce, jego stałem u rozwojowi po­
mimo trudności a zwłaszcza A kcji kato lickiej, 
prasie i t. d. Ks. kard y n a ł d a je  w yraz swemu 
podziwowi dla wspanialej działalności na polu 
religijnem episkopatu francuskiego, oraz skła­
da mu podziękowanie za troskę ojcowską o po­
trzeby duchowe emigrantów polskich we Fran­

cji. Ks. prym as jest pełen zachw ytu dla pracy 
osób świeckich zpośred inteligencji francuskiej,
k tóre pióram i swojemi tak  św ietnie aposto łu ją 
Ewangelję.

„LGEcho de Pavis“ zamieszcza wywiad z ks. 
prymasem i podkreśla następujące m om enty: 
Ja k  na terenie politycznym  P o lska sta ła  się w a­
żnym czynnikiem pokoju i równowagi św iato­
wej, tak  i w dziedzinie duchowej zapewne nie­
raz wypowie słowa, k tóre i d!a innych staną 
się pobudk ąi w skazówką dia wyjścia z chaosu.

Bandyci w Meksyku obrabowali miasteczko
Buenos Aires, 6. G. (PAT.) Donoszą z M e-, steczko, przyczem zam ordowali k ilka osób. — 

fcsyku, że -bandyci w liczbie kilkudziesięciu na- W ładze centralne w ysłały  n a  miejsce w ypadków  
padli n a  miasteczko Santo Domingo de Arnie- oddziały wojska, które zorganizowały pościg 
nia i po stoczeniu w ałki z oddziałem miejsco- za bandytami, 
w ej policji, k tóry  rozbili obrabowali całe mia- ( ------

K&-
NIEDOPUSZCZALNE PRAKTYKI 

KOMORNIKÓW.

Warszawa. 6. 6. (Tel. wł.) W ostatnich 
dniach zdarzały się w ypadki, że kom ornicy 
przy w ystaw ianiu  n a  licytację aptek umiesz­
czali w swoich obwieszczeniach wzmianki, ze 
apteki ulegają przymusowej sprzedaży wraz z 
koncesją. M inisterstwo sprawiedliwości uważa 
tego rodzaju wzmianki za niedopuszczalne.

KONTROLA SPÓŁEK.
Warszawa, 6. 6. (Tel. wł.) M inisterstwo 

Przem ysłu i H andH  razem  z Alin. Skarbu pod­
jęły prace nad wprowadzeniem w życie prze­
pisów kontroli nad spółkami akcyjr.eini, spół­
kami z ograniczoną odpowiedzialnością i t. d. 
K on tro la  została przewidziana przez dekret Pro 
zydenta Rzplitej. W  przyszłości przysięgli bu­
chalterzy będą wydelegowani do spółek dla 
sprawdzenia bilansów, czy nie sprządzono i uli 
ze szkodą dla mniejszości akcjonariuszy.

Francja wstrzymuje wydalania 
robotników polskich.

Paryż, G. 6. W  wyniku rokow ań, prz.epro. 
wadzonych przez arab, Chłapowskiego z min. 
pracy M arąuefem ma być w strzym ane w ydala­
nie robotników  polskich z Francji. W związku 
z tem. ja k  podaje p rasa polska na em igracji- 
istnieje praw dopodobieństw o, iż wyznaczony na 
6 b. rn. transport em igrantów  będzie ostatnim  
transportem . W  Paryżu toczą się gorączkowe 
narady  przedstaw icieli rządu francuskiego, 
władz polskich i kopalń w spraw ie dalszych 
losów akcii zwolnień. Szybka decyzja je s t tem 
hardziej konieczną, żc robotnicy wyznaczeni dr* 
w yjazdu np. n a  13 czerwca nie mogą pozostać 
do osta tn ie j chwili w niepewności, gdyż jeśliby 
transport ten nie wyjechał, wówczas zagrożeń, 
wydaleniem doznaliby wielkich s tra t, wyzby 
wają się oni bowiem swych gospodarstw  prze­
ważnie za m arny grosz.
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o czc?n piszą M ? ..
Typowo żydowski chwyt.

w

Z g o r ą c z k o w a n a  F r a n c j a , ca.re, Oleimenceału^Herriot, Briaud —  m ają we 
Francji sw oją wymowę jako  personifikacja pe- 

iwaiej idei, rozwiązą.niaj kierunku. Francuz tak  
Dawno już nie przeżywała I-raneja tak  emo jawiają, się glosy, że Izbę Deputowanych nalp- ujmuję dziś zagadnienie polityki zagranicznej

* k  innu .ika  _nycli „koszulach"), wałki uliczno
vll/ , . . i ■ , , i • . m’i > strzałam i noli-ji. -ipelnje do Rządu. azelw  z cala pełnia w ja ,. 1

czy bronił spokojnej
aa ozem pole-

arw- dto ograniczenia roli parlam entu na rzecz rzą- pjie Linri Naród iw  
lu n  kacia- du. i do wzmocnienia władzy Prezydenta. Szcze 

ojiiji. - -  oro ,1 aworiy tego zgo jgO.luie w ażny punkt w dyskusji stanowi pyta 
it \  e/mego. k lófą F rancja jlcze-jnśe, jjakio należy wprowadzić prawno postano­

wienia, któroby zannbipgły raosty.ni zmianom 
I rządu'-1 jak bardzo to idee, stały  się już po- 

B \lo b y .p u L n io  wc Francji, świadczy zachowanie się 
tak  lewicowego ugrupowa-mia. jak ..neo-,socja­
liści'1 z p. Marą not « a  czele, którzy się w praw ­
dzie wyłaniali z p a ł  obedjencji pana Dbimowej,

lo

, . . . . .  . . .  rączk o w an ia  pnlitj
nci ludności z .d o w s k ic ] ! , . . * . .  ■ . . . .

. . .  . ' . i . i  . ‘ , chodzi. Skadz® ono pochodzi iprzed nikcaeiniieim i bnitalnem i na,padami j g a /
rozbestw ionej zgrai antysem ickiej. Kolo 7sf 17 . „
rlowskie w yraża przftki.manio, że ludność żyj ..KU, A OGONEM D() u O lt \
dowska w pełni świadomości -woich praw. koniiwneim, gdyby ruie było trochę tragic/.nem 
w zjednoczonej woli zbiorowej, w zupełnam ,*0, 0 l' f:a C,z(;zcgólnie socjaliści i konni-
spokoju i równowadze umyśli., nie p o p a d a - 3 » « »  zrobić aferą S t-aw *kyo? o. Do
ja.c w stan zwątpieniu, nieugięcie z i e k f t i a , ^ lk o " u  I™ w y k ry c i  tej afery, zdawało się, i wyrzekli się m ark-tenm . ale dalej tkw ią w
energia walczyć 'u d z ie  o praw a ludzkie o I*® nwcAwio otrzym ała lewica cios śm iortehiy .;wicowym. s k ra jn i* .  radykalizm ie.

A szak to  jej lndsie fz portp  radykalnej i czę-j SOJUSZ, CZY LIGA NARODÓW? — I ,ie-
Aeiowo socjalistycznej 8. F. 1. C>.) byli .firnian **o

hyw atełskie i narodowe".
Je szc ze  s ię  nic w laśi i\ , ie  niio s ta ło , a

ze jedna, spraw a em ocjonuję opinię Francji: 
polityka zagraniczna. Działa tu oczywiści,ie

| Zapewne nie jest to  przeciwstawienie tak  
dokładno, jak je sobie ..przeciętny Francuz1’ 
wyobraża. W.szjik i Barthou nie zaniedbuje Go 
newy, a znów Paul Boncour dopiero niedawno 
wypowiedział się z.a- sojuszem polsko-francu­
skim. J e s t jednak to przeciwstawienie ważne 
jako wytyczna, dwóch kierunków . któ*ve się ł '  
opinji francuskiej zaznaczają.

D yskusja oozywćścśo nie ogrłWiicza się do 
ogi linków. Przeszła już do sza zrgolow. D y sk u ­
tuje się żywo na tem at sojuszu Francji z Ro­
sją, z Aoglją i P o lską (spraw a Malej E n tcn ty  

ie wywołuje dyskusji). Zdania są podzielone.O es/o ,.O Się m i.io sm io , a lub pomocnikami śtaw i,skv!w o.. Stało sie — porityka zagrań iczn a. Działa tu oezvwiiai« ".Vwo.ni,je uvsK.is.pi. /u a iu a  są poezmione.
z r a z i  juz ta*c g .o zm e  z a c z fn a ją  gauau !... j e(lnak ilUlCzej. Af,v.a >;uiwisł:v'ego irie m n k>  I w iadom ość  u ifbrap ioczetetw a. które Francji A najczęściej w raca im pole rozpraw spra
1 on .id to . ..K olo  Z y d o w  kb- ućtejt się '^Ldzdiu lewicy. W sposób bowiem świadczący o Jrtozi od strony  Rzesz.1. Ilitlw u. Nieibezpieo-zeń- wa ^iośudltu ł-rnne.ii -d-o 44 loch. Dyskusję zao- 
lu iu z o  o i \g  i na 1 ii eg o  ai gnunentu. żeby iz ąd  ! ,w.ezeiró!iiyi'h zdolnościach dem a^o^ksnycJi paś-tw o to wszyscy czuja. Nawet lewica, na k tó  za',rov..io ..germanofilsiwo tipi. wiano do
sklonii' do  ren resr O to bow iem  —  brzm i!,,/,,.. L  ,.,i , ...........   • • • "  . ............ i..- „ i , . i n e d a w i  a n rw z Wloohy. iak i świadomość, żestkłonić do ropresy j 
k o m u n ik a t -—

..Kolo Żydowskie stw ic rtjia  w 
blicznej, że en d ecja '!)  zwalczając wszelki 
mi sposobami i środkanii obecny obóz rzą 
dzący, usiłuje swoją, rozgrywkę z nim prze­
prow adzić w pierwszym rzędzie na grzbie­
cie łudno tó  żydowskiej, sądząć ' że w ten 
sposób najskiiteczniej osłabi pozycję rzą 
duK.

J e s t  to  ty p o w o  żydow sk i o łiw yt. Z w a­
l i  się ..w ino“  n a  ..e n d e c ję 11, aż eb y  sa n ac ji 
zm ierzić w sze lk i a n ty sem ity zm . —  i in sy ­
n u u je  się. że c a ły  te n  a n ty sem ity zm  je s t 
. ro z g ry w k ą '1 z rząd em  (!)... T izeba  szcze  
gcine.j już g łu poty , żeby w to  stw ierdzę 
n ie“ K oła  żyd ow sk iego  uw ierzyć. D latego  
n ie  sąćD im y by  w  n ie  uw ierzy ł rząd!

KStlsrowcy o wyborach m iałkich 
w Polsce.

B M enaw sk i ,,4’óikLscher B e o b ac lite r11 
failc ocenia, o s ta tn ie  w w bory sa.mo^ządowm w 
P o isce :

nów z lewicy zdobino wmówić we Francuski rą zresztą działać musi ..reakcyjny

nad Dunajem?
Lo wszystko stanowi dziś tem at gorących 

dys/kusy.j i polemik we Francji, i to jej politycz 
t ą  opin.ję gorączkuje. W. Z.

Min. Barthou przeciwko Hendersonowi.
BURZLIWA SCENA \ A  KO NFEREN CJI ROZBROJENIOW EJ.

Rezolucja, zgłoszona przez przewodniczące Barthou rozpatrzył poszezegulne punkty re 
go konferencji rozbrojeniowej, p. Hendersona zolucji. zatrzymujiąc. się d lm ej przy tym punk- 
które-j Ireść podaliśm y wczoraj w telegram ie city, k.ó-ry w sp-.Jión idu di»&; 'jtu-iif mew ił o ro 
naszogo korespondenta z Genewy, sjiotkala sie kowuniach z »Niemca;ui. W -zyscy — oświaiil-
7. ostiym  sprzeciwem ze strony przedstawiciela 
Francji, ministra spraw zagranicznych, p. Bar­
thou.

czyi Bwftfowi —  uezywiśeie także i F rancja, 
pragnii mv jiowrotu Niemiec, ale na. co będzio 
-ie rwokalo. Czvr na to. aby Niemcy postawiły

litycznego. P rasa paryska toczy od paru mifi-1 konni,sji 
,,Blok rządowy zdolat utrzymać się jed y jsięcy bez przerw y na ten temat, polemiki, ł parjK w eatja. bezpieczeństwa, k tć ra  była wysunię- 

nie w małych miastach, ^dzie wpływ władz lam ent w-resz-cie zaiiktofoeowai się nim. Jo ś ii.ta  na pierwszy plan pode/,as dysiśiięji, zd--tnl.\ 
aaministnacyjnych jest przeważający ćiśato Śedłiak waeirzęr Dom-osowi .,/, ,.1'Ami du l eu-.jvv rezolucji zepchnięta na szary koniec. Tym 

'm iast ponióst blok rządowy w wielkich in ia i m a l a  je s t nadzieja. lty_. parlam ent zilo-. czasom F rancja  nie może się zgodzić na to, 
stach stanowczą klęskę, a to w  ta-kiich roz- bd  dojść do jekiobs konkrem ych w tej sp raw ie .gdyż. uw aża kw estję beziiicczeńśtwa za naj-

Zauzm d on rezolucji, że pic oddaje on ,i, warunki Lidze -Narodów, ■/ której w ystąpiły  
skusji. ja k a  toczyła- się na posiedzeniu 
główniej konferencji rozbrojeniowej.

m iarach, jak  n ik t tego nie m ógł przewi 
dzień. 4V ŁotM , w mieście dmgiom z rzędu 

1 do wielkości w  Polsce, zdołał blok rządowy 
zdobyć zaledwie 7 do 8 m andatów  z ogól­
nej lieziby 72".
J es t  to  -iiaogół trafne ujęioie rzeczyw i­

s t o ś c i .  A to co p isze ,,Beoł>acM er: o przy­
czynach  k lęsk i B. B.:

..Ludność polska odczuwa jako coś nie- 
zmośnego to, że lis ty  bloku rządowego po­
pierane były otw arcie przez dużą. część ży- 
d os twa W  m ałych m iasteczkach ujawniło 
się to  jeszcze wyraźniej. T u ta j żydostwo 
miało jeszcze znacznie lepsze wyniki niż w 
osratnieh w yborach gmi-rnyen, a  liczba rad  
nycli żydowskich, k tórzy  zostali w ybrani 
na  własnych listach żydowfcsich i na listach 
bloku rządowego, znacznie się podniosła, 
wraz z tern zaś wzrosło też nieoezpieczenstwo 

: całkowitego zżydzenia mniejszych i 
nich miast1’.

„Sfery r z ą i z ą c t f *  a Legion M edych.

,,K ato lick i G łos P racy11, orgaat Lłwow-

cluwakti-r 'ńmiawna ju-zcz Wiochy, jak i świadomość, ż.e 
j- lu d 1;, żo mu właśm-io teraz '-grozi śm iertołne.rządów  Hitlera i niszę,zenie insty tucyj dem okra | Z:l so i11' 7- V, lochy OssegiiH będą żądać: czy ..nd- 

obec opiuji^pu niebezpieczeństwo zo staony ..reakcji", że pra jeji. przez ni-eigo... Chodzi te raz  ty iko o t.o, jak j^ k o d o w a n iu  ' w kolonjach. cz> wolnej lę-ki 
wica chce w ykorzystać afero do pozbawienia | ‘̂ię przód fem niebezpieczeństwem niim ieokiein 
go  wszystkich dobrodziejstw- Wielkiej B ew olu-jbronić?
cji i zainstalow ać wc Francji dyk ta tu rę  łu h ! Powszecłiiie zusuuą jest rzeczą, że Francuz 
jeszcze bardziej zniieiiawilk/ony faszyzm. T oto jhibi idee personifikować. Nazwiska,, jak: Poin­
tom się tlóinaczy tak i jiozornie drobny w ypa­
dek, że dep. Ilem-iot (z prawicy), który ogrom­
ną rolę odegrał przy dem askowaniu nforzy-itów 
z kompa-nji StawęskyTg-o. nie mógł jirzemawinć 
n a  wiecu w Roubaix. i że zbałamuć ud przez ?o 
cjalistów  robotnicy tego ośrodka przemysłowe 
go po trak tow ali go jakbu- jakiegoś wroga ojczy 
zny... Sytua-cjii pow stała paradoksalna: ws.pól- 
w inowajcy afanzysty panują nart masami, na,to 
m iast żywioły, które GtawiskyTgo zdmna.sko- 
wały, Traktowane są, przez nic nieledwie jak 
zrttajcy.

DYSKUSJA W SPRA W IE REFORMY PO­
LITYCZNEJ. —  Nie ty lko afera Staw iskyTgo 
stanowi przedmiot gorączkowych dyskusy.j.
Stanowi go także spraw a reform y ustroju po-L-ensu dyskusji, jatka toczyła się na posiedzeniu! ucz pn,vodn? Byłoby to  poniżeniem Ligi Karo

dćw. Nic można prosić Nie,mieć, aby staw iały 
swgję \varunki.

Baulioii pragnie, aby ■ Ni-.imjy pow rócił" na 
konferencję i alw- wspiMnie z innem, państ w and 
szukały rozwiązania problomów bezpieczeń­
stwa, ro/.brojeniia i równości praw. ale tek st re 
zoiueji jest t’w iiznaczny i dlatego nie może sio 
na nią zgodzić, a dvskitfow:vnie dalszych ustę­
pów jss t w t.icii warimkacli już bozcelowe. Bar 
tliou zaznaczył ,jt«g/oze, że w przeciwieństwie 
M& np-iuji Eden a. i Mdtta uważa, że l-pie.j bę­
dzie nie zawierać żadnę.j knnweueji. aniżeli zlą, 
poezem, pown-acaja.c do rezolucji oświadczy], że 
nie sta ra  się o jednomyślność, gdy ta  jest uie- 

l możliwa. JędnoTn.yślność, w skutek dwuzinaęzne 
go teks) u. jest bez wartości, w debacie, w k tó  
rej kiuśdy angażuje adpow-iedzinlnośe swego 

us-iio i szczerze.

Przemówienie p. Bnrlhou wprawiło przewin 
didozącego w najwyższe zdenerwowanie. —
0-'w iadizvł on, »e zarzut, zepchnięcia w rezolu­
cji na, ostatn i pL-ui kwe.st.ji bezpieczeństwa jest 
wyrażeniem wątpliwości eo do jogo hozstron 
nośe.i. Nie może się zgoriziS, aby krytykow ano 
jego objektywnosó, gdyż inaczej musiałby się 
podać do dymisji. Tłumaczą,o. dlaczego um ie­
ścił w rezolucji ustęp dotyczą.,cy w-ciągania do 
rokowań w sprawie pak tu  wzajem nej pomocy

rozstrzygnięć. Fku-tkiem tego coraz częściej po ważniejszą.

Jak przedstawia się armia failżu-Go.
Moskwa, w maju. } Mamldiżu-Di-G-o. W  ostatnim  czasie w sowiec- 

4v Rosji sowieckiej njo pirzestają się. int(fre-S K’c' 1 wojsk-owyeli nie m ail pojawiło
i-ować sytuacja n a  Dalokirn W schodzie, chocia-ż s’? v-iauomosci, iflusbru jacy cli dzido,jszy stan 
tam  panu.jo pozorny spokój. P rąsa  sowiecka r r£ an‘zacy jn I> annji państwa mandżurskiego.  ̂
przepclniiona jest. stałe wdadnmościami z D ale-. b>01ll0C Japcmji przejawia się praedew szyst-ki m p_ra • n mćwic ju>n
kiego W-sehodu i przynosi rćż-n-e informacje z "  foniwe fa'C.howego przygo<owąnża liiongol 
żvdki tak  w .Taponji, jak z noweg‘o państw-a — ski-c-ii oddziałów, ich forrnowmnin, .-zkolen-ia,

zbrojenia ipr.
4rongolskie oddziały fminiowane .są obecnie 

w Nhurge (maindżairsbi ro.jon gTamczą-cy z okrę­
giem zabajkalskim , zam ieszkały prze-z ifo-ngo- 
lów), 1 i  Zeche i w' Afa.ndżurji południowej — 

j W szystkie addziah m ongolskie lic-zą 10— 12 
, . _ . ttysięcy  osób. Celem wwchowanki dowódców

1-zić „.DzieiuiiK i o lsk i u., laonosza npi*j(n a  t vch oddziałów1 wdadze wojskowe zamie­
nnio b e z p a r ty jn e '1 ja k  czy tam y  w  p o d t y t u - j ^

, Dlaczego r^s (Cz&ch^w) świat 
nienrwidzi?*4

w łiło raw skio j O straw ie  zaczął w jUBk i- ^
^    li

le. 4f. in . p rzy n o si one w-y-jątek z a r ty k u łu
za,|ą otwo-rzYÓ w najbliższym czasie szkolę wo

| jrniną w W argę.
. . .  . . .  rr- ■ jhąsK ini dzienn iku  ,,Xe< iCłni Lici na te- 0}}-,cn;e ,v Zeohc. W ykładowcami w- tre li

sk ie j Oh. D .‘ , a  od n ie d a w n a  ..Z je d n o c z e n ia ,m a t: „Dlaczesfł nas (C zechow ) sw tat m en a- jSzkoLtCh będą ;apoA«cy aFicerowie Obje szkn- 
O hrześoijańsko-Spom e.zneg '0 , wy-stą.pił pod vvidzi“ ? O dpow iada n a  to  a u to r  a r ty k u łu . ' ,  ,))zvj„1;}, 160— 209 slucnaraów  Rnwno^ześ- 
adresem  rzą d u  z żądan iem  „ o c zy szcz en ia 1̂ ż e  — 5  pow odu  b łędów  w p o liK c e  zag ra- 'j,- ,, ,,tw0T;f m y  m:l b f6  śweg0 rodzaju jinstytllt 
.J .e g jp n u  Mło-dycli r e em entów  a n ty k ,m -  l icznej p . B enesza. kadetów  dla w-yc-howa.nta m onsoiskiei młodzie-

Tmka sama szkoła z a k ł a d a ć * ' ! z a i n t e r e s o w a n y c h .  Hender-

lick ich . ż ą d a n ie  to  p o jaw iło  się d ru k iem  w  
d n . 13 ma,ja.... L w ow sk i o rg ąn  I/eg jonu  l i i  o 
dych , ,,Zryw“, o d p o w iad a ją c  n a  nie, pisze, 
że  dop-ioro 7 m a ja  za d ek la ro w a ło  „ Z je d n o ­
cz en ie  Ch. ra11 sw o ją  w sp ó łp racę  z obozem  
p. mars.z. P ilsnd .ddcgo  a  już  w  d n iu  13 m a­
j a  s ta w ia  „ ż ą d a n ia 11.

..Ma to  —  piszo —  'sw-oisty posmak; 
przyszli 7. V., a  już żądają  oe,zyszczon.ia 

, obozu państw owego ze „szkodliwych ele­
m entów m lodolegjonowycli11; czas pięciu 
dni (7— 13. V.) napraw dę trochę za kro tk i 
dla staw iania żądań w nagrodę... wntpliw-ej 
w artości pięc-iadaiiowej „współpracy;1* oz.y j 
ty lko „pozytywnęg-o ustosunkowania, sie do 
r z a d ó w po m a j o w y c h 11.

J e s t  to  tv lo  n ie ś c L h ,  że „ lw ow ska Gh. 
D . '1, z k tó re j p o w sta ło  lw ow sk ie „Z jed n o ­
czen ie  Gili. S.“ , już od w ylxrrów  w r. 1028 
Av»póldziała 7. B. łk ... N ad to , skoro  już o 
..Leg,jo,uje M łodych11 m ow a, w a rto  z a c y to ­
w ać  z „ K u rje ra  P o ra n n e g o 11, że n a  zjeździć 
. L . AL11 w  L u c k u  był obecny wicewojewo­
da p. K. Gordlewski... ro także ch a ra k tm y - 
W je  S tosunek  „-sfer rz ą d z ą c y c h '1 do „L. M.“ 
o i f ó r y m  p k z c  K s. R o stw o ro w sk i T. J, w 
„P rze g ląd z ie  P o w szech n y u d k

son oświadczył, że win m ógłby się przyłączyć 
do próby okrążenia jakiegoś państw a za,pomo­
cą tego rodzaju paktu. i'hq,e on kierow ać p ra ­
cami konferencji w sposób sprawiedliwy. Pome 
waż p. Barthou otdlrziwa proponow any tekst, 
Humlorson nie widzi innej możliwości, jak  ty l­
ko wezwać ]i. Barthou do zajTrojionziwania in­
nej m etody pracy, w  przeciwnym razie trzeba 

tujm y im swej woli, alg  starajm y się o sic 'k a re a łe j broili daje się żołnierzom broń i ow o-] kom isję głów ną na ju tro  i oświadczać

„Nie pow tarzajm y — kończy się arty - G v. 
kuł —  stnryeh błędów! Nie w ywyższajm y] Obecnie stopniowo wymienia się w oddzia- 
ie ponad drugich, nie uczmy ich, nie dyk- j :wJh -wojskowych broń. N a miejsce sta.rej, prze

bie! Nio bodzie v to d v  w świecie tvle nimia i czesuą.
wisci w stosunku io nas, lec* bęjrzie więcej jnandźm iskw j otrzym ało już 15.000 karabinów  
szacunku do Czechów i i-iowakow. • ielu typu artsaka. W  kara.biiiT tak ie  prawdopodo- 
Judzi siedziało w tych dniacn u swych &pa- w yprsażona będzio cala arm ja Alandżu- 
ratów  radjowycli, słuchając, głosów ptililir-z- .X)i-0o.
nosci ]mży zapasach footbaiowych i napro Reorganizmwaue .jest również gruntow nio ca- 
ż&o zdawało solnie pytanie:^ dlaczego nie ie j,. dowództwo armji. Terytorjun. państw a po- 
stesm y łubiani na ca l’ m świociie. Stosunki deielone będzie n a  siedem okręgów wojsko 
te Jiodą teurdae naturalne i zdrowsze dopie- Jwyrti, mianowirtie: cz.tfloauMjtf, charbiński.
ro w tedy, kiedy zagranicą pism się' hędsic Jciieljirzjańsfak girym.ki, m nkdeński, chingański 
wiftcej n republice, Czechach i S łow akach,;; ż w h o k i. K nżdv okręg

i.!

Tak np. ochronne wojsko w prowincji H  ^  prezydium nie mogło się porozum',.* co

K ażdy okręg podzielony będzie na
a  mniej o Beneszu iTzecież polityoznem w  których ulokow ana będzie jedna lub
ślepieniem je s t chw ali' Benesza a poniżać d w ie‘brygady  'piechoty i jedna brygada kawa- 
uaród! Objawy te ,są, jedynie następsf-wcin if.rji. K om endant okręgu podległy Irndzic w prost 
tego. że sprzimW i-Tzy],iśmy się narodowej 0^ arz0wi jfandżu-Di-Go, jako naczelnemu do 
fiolityco na korzyść jednostok, przeznaczo- ^ćclcy armji.
nysh na eksport zagranicę1’. Plan takiej reorganizacji realizow any ma
P y ta n ie  p o staw io n o  w  ty tu le  je s t  sapów -!być począnrazy od 1 lrpca br.

ne zb y t o stro  s fo rm u łow ane . O i im m wiśei 
n iem a m ow y. A le je s t p ew na n ieu fność w  
s to su n k u  do C zechow , k tó ra  pochodzi z róż 
nych  p rzy czy n , a  m. io, ta k ż e  is to tn ie  z nie 
zaw sze szczęśliw ej p o lity k i p. m in. B enesza.

P rasa  sowiecka przypisuje tym  przesunię­
ciom w  a.rmji mnnrlż.ur k ię j wielkie, znaczenie, 
gdyż te  zarządzenia uwn/gui można za daiszy 
e tap  przygotow ań w ojenuych na Dalekim 
447schodzie.

do program u prac: by łby  to —  dodał Hender­
son —  koniec konferencji.

Min. Barthou natycłiimiaśt odpowiedział Hen 
dersonowi. starając się go usnokoić. Zaznaczył 
on, że będąc parlam entarzystą, od 45 lat, po' 
ra.% pierwszy zdarza mu się dyskutow ać z prze 
wodniczącjnn, trzeba ruzróżnić kw ęstje osobi­
ste od meritum spraw y. Nio mini on najm niej­
szego zamiaru kry tykow ania p. Hendersona, 
k ry ty k a  dotyczyła jedynie jirojektu rezolucji, 
k tóry  mu nie odpowiada; nie znacz-y to. auy. 
miał obowiązek przedstaw iać inny projekt, zre 
H»tą z:ęj<ął już w czoraj jasne stanow isko i zapro 
panow ał odesłać do specjalnego komitetu pro­
pozycjo, przedłożone kom isji głównej. 447niosek 
ten podtrzym uje nadal. W  konkluzji Barthou 
zapewnił jcszc«« ‘ra? przewodniczącego o swo­
im .szacunku i w yraził nadzieję, zo Henderson 
nie poda się do dym.sji J nie opuść- swe8o po­
sterunku.

Po tej deklaracji Henderson zanikua.l posie­
dzenie, odraczając dyskusję do środy-
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P. Prezydent Pzplitłj na święcie 
XV cfyw. piechoty.

P. Prezydent R zpliłej za k ilka  dni uda. się 
do Bydgoszczy na św ięto XV dywizji piechoty 
i uroczystość poś w. kam enie węgielnego pod 
budowę kościoła w Brzozie P. P rezydent -przy- 

. będzie do Bydgoszczy 16 bm JLa uroczystośi I 
w ojskow e n a  wi dkim  placu ćwiczeń w  Jaohci- 
<ach oraz poświęcenie kam ienia w ęgielnego pad 
kościół w Brzozie odbędą się n a  drugi dzień 
17 b. m.

Kobiety radomskie w obronie zasad wiary
Stow arzyszenie kobiece m Radom ia, w y­

znające ideologję kato licką wydały wspólną 
odezwę treści następującej: „Ogłoszony lis t p a ­
sterski w .m arcu rb. w yw ołał w niektórych od­
łam ach naszego społeczeństwa w ystąpienia, 
k tó re  tendencyjnie dążą do zlekcew ażenia głę­
bokiej m ąorości, zaw artej w orędziu N ajdosto j­
niejszego E piskopatu Polskiego. W odpowiedzi 
n a  te obce nam  poczynania, bo w rogie ideologji 
kato lickiej, kobii ty  polskie zabrały  glos, z 

meżnemi zawsze Iwowiankam i n a  czeic. W aż­
kie słowa listu  pasterskiego przyjęłyśm y do 
serc i  umysłów, w pelnem ich zrozumieniu. 
Ponad wszelkie umiejętności i zdobycze wie­
dzy, naród musi być wyposażony w siły ducho­
we, aby państwo mogio liczyć na uczciwość, 
ofiarność i męstwo swoich obywateli. E ty k a  
kato licka, to  najw yższy stopień cywilizacji, dla 
tego  to  Polki zawsze będą w ierne Kościołowi, 
którem u rządy  nad duszami sam Bóg oddal w 
ręce11. K KS.)

Dalszy objazd insoteksyjny minPiBrackitejjo
W e w torek min. -spr. wewn. P ieracki p rze­

prow adził lustrację  stanestw , wydziałów po­
w iatow ych i pow iatowych kom end policji pań­
stwowej w  Nadwornej. Kosowie i Kolomyji. 
gdzie w m agistracie odbył dłuższa konferencję z 
wojew. stanisławowskim p. Jagodzińskim  i bur. 
m istrzem  K ołom yj! W ieczorem p. m inister po­
wrócił do Stanisławowa.

Trzeeh ludzi na dnie jeziora pakoskieyo
Z R zadkw ina pod Strzelnem w wojew. 

pozn. 4 młodych ludzi w ybrało się w nocy po 
zabawie do Strzelec, skąd przybyli, przez, je­
zioro pak oskie łodzią. Byli to : J a u  Bosia-cki. 
22-letni rzeźnik, A. Górski. 21-letni robotnik, 
M arjan Patermoga, 18-letni syn wdow'\ i Alojzy 
Białecki 27-letni robotnik. Jezioro było silnie 
wzburzone, dąl bowiem silny wiatr. Łódź cięż­
ko w alczyła z falami i w pewnym momencie 
w yw róciła się. Trzech utonęło, a jedynie Białe, 
cki na pćł żywy zdołał dofizeć do brzegu. — 
Zwłoki trzech topielców' w ydobyto z w ody w 
poniedziałek rano.

Gdy żołnierz po pijanemu myśli o medalu
za ratowanie tonących.

W Wilnie w  poniedziałek wieczorem w pe­
wnej chwili wbiegł n a  m ost Zielony jak iś żoł­
nierz, bez nam ysłu przesadził p arap et i rzuci! 
się do wody.

W ypadek miał przebieg tak  szybki, ze n ik t 
1 * przechodniów nie zdążył powstrzymać, żołnie­

rza  od szalonego kroku. Obecny n a  moście 
posterunkow y zarządził niezwłocznie akcję r a ­
tunkow a. sądząc, iż żołnierz zam ierza popełnić 
samobójstwo.

A kcja ta  okazała się jednak  niepotrzebną, 
bowiem Żołnierz ani myślał się topić a najspo­
kojniej dopłynął do brzegu. Tam go zatrzym a­
no i odprowadzono do kom isariatu . Okazał 
się nim sta rszy  szeregowiec 5 p. p. Leg. W a­
cław  Kuncewicz. W kom isarjacie w yjaśniło się, 
że w chwili gdy  podchm ielony Kuncewicz prze­
chodził przez m ost, w ydało mu się, że ktoś 
woła o nontoc. To też bez chwili namysłu sko. 
ezył z mostu do rzeki. Łimna kąpiel otrzeźwiła 
cokolwiek Kuncewicza, a nie widzą tonącego 
skierow ał sie do brzegu.

M I L  J O  N i ZŁO TYCH  I,j§ Bp f Jasi# 8w nasi imiiiiiimb —m a  wener^a w aint igwmffirerorai

oraz wiele innych wygranych po j ł  300J Y ’,
aoo.ikrt, tso.oao, too.ooe i t. d.
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jeśli z a k u p i s z  natychm iast los Loterji 
P aństw ow e! w n ajszczęśliw szej kolekturze

B R ikC i A  S A
Kraków, itynelr Główny 6,
< iagnienie I-ej klas> jut i i  bm.

C©Łiy I b iZ ó w  : ćwiartka zł 1 0 ,  połów ka zł, 2 0 ,  cały lo s  zł. 4 0 .

L osy w y sy ła  się  za uprzednią opłatą przypadającej należytości na konto  
P. K. O. N r . 41l 4 . 4 0 0  lub przekazem  pocztowym .

Zadania ZJaźdii maiek-kataliczek.

-oo-
W YJAZD DO RZYMU KS. BISKUP \  ŚLĄ- 

KIEGO D nia 4 bm. w yjechał do Rzymu w 
praw ach diecezji śląskiej Ke Biskup Stanf- 
!aw A dam ski. (KAP.)

Z ABIT Y PRZEM YTNIK, W  czasie obławy 
a przem ytników , urządzonej przez s tra t  gra- 
iczna, na będącego w zasadzce strażn ika nat- 
BęT(J"sie 4 przem ytników . Gdy przemytnicy 
a wezwanie strażnika nie zatrzymali się, straż- 
ik użył broni, zabijając na mieiscu z n a n e g o  
rzemytnika nazwi9kiem Ludwik Pysik Przy 
abifym znaleziono k ilka litrów  spirytusu ska- 
onego.

SA.MOBoJSTWO W ŁAŚCICIEL \  ł  ÓDZ 
,lE J  FU HARMONJI. Popełnił sam obójstw o 
daściciel łódzkiej Filharm onii —  Alfred 
tranch. Odnaleziono go już nieżwwego Strauch 
ył, bardzo popularny  w śród sfer artystycz- 
vch.

WTBLKI POŻAR W NOWOGRODZKiEM.
, N ow ogródka donoszą, że dnia 5 bm o gndz. 
-mej ra-no w ybuchł pożar we wsi Torkacze 
m. Kuszelewo, k tóry  straw ił 42 domy mieaz 
alne i 74 budynki gosDodarcze. Scaliło się kil 
adz iesią t 6zt.uk p tac tw a domowego i pewna, 
ość żywego inw entarza. Jedna osoba została 
oparzona. W ysokości s tra t i przyczyn P ln l 
ie ustalono. -■'* ‘ -

W  niedzielę 3 Dm odbył się na Jasnej Gó­
rze zjazd inat-ek-ka-tol-ic-zek z 12 województw 
w  liczbie 2.600 osób. Zjazd połączony z piel­
grzym ką miał na celu omówienie niebezpie 
czenstw, grożących duszom naszej młodzieży z 
powoun szerzonych wśród niej świadomie i ce­
lowo prądów wohiomyślicielskich oraz stoso 
wanie m et ud wychowawc ,ych .sprzecznych z. 
e tr itą  i nau k ą  K ościoła katolickiego. In ic ja ty ­
wę zjazdu dał Lwowski K om itet M atek-Katoli- 
czek.

Po Mszy św. przed Cudownym < ibrazem i 
wspólnej K om unji św. zagaiła obrady w wiel 
kioj sa li k lasztornej znana działaczka p  Marja- 
Demeicwna ze Lwowa, poczem przemówił prze­
or 0 0 . Paulinów'. UczestniczKi zjazdu" wzięły 
następnie udział w procesji Bożego C iała a  po 
pułudniu obradow ały w dw u salach jednocze­

śnie. Przemówienia wygi. pp. Nuzikowska. Bog 
danow iczow a i H. Pa-ygert ze Lwowa, posł Z a­
leska z W arszaw y, S tarnaw ska z Lublina. K a­
mińska z Szopieni-c, M. Holder Egerow a z pod 
Wągrow-a. Żelislawska ze Lwowa-, ks. p ra ła t 
W róblewski, P iotrow ska i Szopowa z. pod Hru- 
biesszowa .i inne.

Po obszernej dyskusji przyjęto rezolucje 
przeciw staw iające .się złym' wpływom wolno- 
myślicielskim i zalecające niezezwalanie dzie­
ciom na należenie do „.Straży Pi'zeaniej“, kto 
rej instruktorzy rekrutują się z potępionego 
przez episkopat „Legjonu Młodych, zw racające 
uwagę na to, że harceistwo schodzi z w łaści­
wej drogi, domagajaee się usunięcia ze szkół 
wycnowawców-Żyaów, nauczani? religjl» we 
wszystkich szkołach i nieprzeszkadzania rozwo 
jowi organ, religijnych dla dzieci i młudzieży

60,ODO harcerzy w obtrzach letukh
W  dniu 18 bm. w yjadą na obozy M nie  

pierwsze g rupy  harcerzy i harcerek. W roku 
bieżącym odbędzie się n a  terenie całej PoLki 
około 4.000 obozów liarcerskicli, na k tó re  zło­
żą  się zw ykłe obozy drużyn, kur-sff in struk to r­
skie, ku rsy  harcerskie dla nauczycielstw a, draż

obozy dla harcerzy polsk. e  zagranicy (z Frań 
cji i Stanów  Zjednoczonych).

Na obozach męskich w liczbie około 3.003 
znajdzie się 4o.00u harcerzy, na obozach żeń 
skich zaś w liczbie około 1090 — 13.000 har­
cerek.

H m ™ a i  l  u s  u f  

W P R O G E R J I  im. SW. T E R E S Y

STEFAKA HYŁY S J Y
mydlą, kremy, perfumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa, 

zioła, chemikalja i t. d.
TOWAR 1 vT WIELKIM W '/BORZE 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie. Ceny niskie

spraw y organizacji czerwonych krzyży na te ­
renie ośrodków prowincjonalnych w szystkich 
krajów , n a  terenie wsi, organizacja koł m ło­
dzieży czerwonego krzyża przy szkołach ogól. 
r.ych i zawodowych, oraz spraw y miodzyua- 
rodnwej organizacji pielęgniarstw a.

Z ram ienia Polskiego Czerwonego K rzyża 
w obradach konferencji weźmie udział prezes 
kom itetu głównego p. I len ryk  Potocki.

Pogłoski o likwidacji województwa

kieleckiego i nowogródzkiego.
Co pewien czas ukazują się w prasie po 

głoski w spraw ie zamierzonych przez rząd 
zm ian podziału tery torjalnego naństw a. Ja k  
wiadomo, p ro jek t kom isji dla usprawnienia ad ­
m inistracji przewidywał ni. in. skasowanie 3 
województw, a to stanisławowskiego, iarnopoL 
skiego, kieleckiego, nowogronzkiego i białosio 
ekłege Dbecnie pojaw iły się, w  prasie wieści 
że rząd zam ierza częściowo zrealizować pro jek t 
wspomnianej komisji i znieść województwo 
kieleckie oraz nowogródzkie. Wojew kieleckie

m iałoby być podbielone między województwa: 
w arszawskie, śląskie i kieleckie, a  wojsw. no­
wogródzkie m iałooy w  całości być wcielone do 
wojew. wileńskiego. Według posiaaanycb przez 
nas informacji pogłoski o zamierzonej likwi­
dacji wrnjew kieleckiego w czasie najbliższym 
nie odpowiadają prawdzie, zaś pogłoski w Spra­
wie -wcielenia wojew. now ogródzkiego do wo- 
jtw . wileńskiego nie znajdują autorytatyw nego 
potw ierdzenia.

K

K ln«x«a lr
d żw lą k a w r
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f iS  Ł  O  N 1 K  ' ^ i9 ulr Lubicz 15
To wprowaazenin eparatn dźwijkowago ■.jnowszej konstrukcji „PHILIPSA*, oddaj‘ącego snb- 
tel»ie tony ł mowę. Kinoteatr dźwiękowy „Słonko* od 2 ezerwca wyświetla wspaniały film

H m ®  o ?»nnsHc
Ryszard eoksławki Koj Francis Nile Aotnor.

Początek o g. 5, 7, 9, w niedz. o 3-ej. Zniżki dla PP. Wojskowych, Urzędników, Akademików

priedst. epokowego w.czenia  
zamach na arc. Ferdynanda 
i jego żonę, dokonany w czer­
wcu 20 lat temu, który wy-

.■KV, W ł i [ * kkył -

Z "aieśa świata.
Nowy arcybiskup horwacki.

Ojciec św. m ianow ał dotychczasowego k a n ­
clerza kurcji m etropol. w  Zagrzebiu ks. dt. A- 
lojsego S+epinaca arcybiskupem  koadjutorem  
cum iuris succeesionis chorw ackiego m etropo­
lity  i arcyb. zagrzebskiego ks. d r Ant. Bauera.

Ks. dr. Stepinac ł>ędzie należał do naimłod. 
ezych dostojników  Kościoła. Urodzony w r. 
1898, nauki średnie ukończył w r  1916 i n a ty th  
miast pow ołany był do w ojska. Na froncie 
w} oe ko - ans t r  i a c b i m zasypany został wybuchem  
miny. O calony niemal cudem, dosta ł sie do n ie­
woli w łoskiej a  po powrocie do kraju  skończył 
agronom ję i pracow ał w  rodzinnej wsi. Tu doj­
rzewa w nim kiełkująca od czasu przeżyć wo. 
lennycu my^i poświęcenia się służbie Bożej. —

W r. 1924 udał się więc V. S tepanic do R zy­
mu i po trzech latach etudjów  filozoficznych o- 
raz czterech teologicznych w  październiku 
1930 r. otrzym ał św-ięcenia. kapłańskie.

W  rolcu 1931 wrócił ks. dr. Stepinac dn 
Zagrzebia i stanął do pracy w  winnicy P ań­
skiej, dzielnie wywiązując Się ze zleconych so­
bie zadań, a szerokie uznanie społeczeństwa 
zdobył szynko jako energiczny kierownik akcji 
dobroczynnej, tak ważnej w dzisiejszych cięż 
kich czasach.

Rf ędzynarodowy zjazd Czarwonaga Krzyza
W pierwszych dniach października r. b. 

odbędzie się w  Tok jo X Y i-ta międzynarodowa 
Konferencja czerwonych krzyży, w której wez­
mą udział przedstaw iciele kilkudziesięciu 
państw' z całego świata.

Przedm iotem  obrad konferencji będą m. in.

JUGOSŁOWIAŃSKA AKADEM JA  fż Za­
grzebiu . (jnajstarsza u' dawmej monarcliji ze 

słowiańskich akadem ij. założona w' r. 1863) 
w ydała i  1933 czterdziesty' ósmy tom olbrzy­
miego Sbornika chorwackiego czyli serbskie­
go języka i w ybitnie wtspierała naukow e stu- 
djowanie starych pam iątek jadrańskich oraz 
prace biolcgiczno-oceanograficzne.

PROF. SCHMIDT U STALINA. Profesor 
Schmidt przyęjęty przez S talina w. obecności K a. 
gancwicza, AToroszydowa, Ordzonikidze, K ujby- 
szew.a i innych dygnitarzy  sowieckioh opow ia­
dał niektóre epizody- ekspedycji i swego 2-itiie- 
sjemznego pobytu  n a  polu lodowem po zatonię­
ciu .,Czeluskina"!

SZEŚĆ WYROKÓW, ŚMIERCI W K IJOW IE. 
IV wielkim procesie 29 oekarżonuch o n ad u ­
życia w kijow-skiej organizacji handlowej 6 ska 
zano n a  śmierć, 7-miu n a  10 la t wiezienia, po­
zostałych na wiezienie od 1 roku do 5 lat.

MASZYNA PIEK IELN A  IV WAGONIE We. 
w torek  o gudz. 12.30 n a  dw orcu w Zagrzebiu 
w toalecie w agonu bezpośredniej kom unikacji 
P aryż —  Me.nachjum —  Zagrzeb nastąpił wy-- 
buch m aszyny piekielnej Cześć wozu została 
zniszczona i w yleciały wszyst.uie szyby. Ofiar 
w ludziach niem a Śledztwo stwierdziło n a  pod­
staw ie badan ia  mechanizm u zegarowego- m aszv 
ny piekielnej, że mecnamzm nastaw iony był na 
12 godz.n przed wybuchem, tzn. w chwili, gdy 
wagon znajdow ał się jeszcze na obeem tery- 
torjum.

SĄD NAD ZNACHORAMI LUDOŻERCA­
MI W  N atalii (Po-ł. A fryka) pew ien kacyk  mu­
rzyński zaządał od swych poddanych dosta i- 
czenia mu żywej ofiary' dla uzyskania z wnę­
trzności jej" pewnego cudownego leku afurzy'i!. 
k tórego syn zachorował, sprzedał go ka cyk owi 
za sumę 10-ciu funtów I szesc w o j ó w .  Zam or­
dowanie ofiary odbyło się po wielkiej uczna 
i obrzędach, w  k tórych  uczestniczyła cala wieś 
m urzyńska. Ciało zabitego poćw iartow ano i 
oporządzono zen lek cudowny, Który sta ł się 
w łasnością Kacyka. Ojciec zam ordow anego oraz 
sześciu tubylców  stanęli niedawno przed sądem 
w N atalu jako  winni zbrodni m ordu i skazani 
zostali na śmierć prze; powieszenie. Miły k ra j: 
i obyczaj.

-o « -

fts. prymas Htend
q d ttc h o w Y c h  zananiach Polski I Francji

JEm  Ks. K ardynał Prym as Hłonld w  czasie 
pobytu swego w  Paryżu udzielił przedstaw icie­
lowi agencji H a  rasa wywiadu, w  którym  
ośw' adczył:

IV dziedzinie rozwoju stosunków ducho­
wych", k tó ry  mrae szczególnie interesuje, z wiol 
k a  pilnością obserwuję godną podziwu iniojar 
tyw o i szczęśliwe rozwiązywanie p r oblemów, 
w yrasta jących  n a  podłożu pirzdkształceń w  ży­
ciu narodów. Śledzę również ze -szczególną- 
uwagą, jak w ybitne osobistości ze św at-a k a ­
tolickiego a  przedew szystkiem  kato liccy  pisa­
rze Francji,- ujm ują problem y współczesności. 
Polska, która stoi na wysuniętym posterunku, 
i Francja mają do spełnienia ważne zadanie w 
sprawie odrodzenia dticna europejskiego na za­
sadach chrześcijaństwa Oby ta  w spółpraca cbu 
narodów  rozw ijała się harmonijnie i oby u ła t­
wiła obu naszym krajom  i m yśli europejskiej 
korzystanie z niewyczerpanych skarbów  Ewa-n- 
gcłji. (RAP).

Humor.
Najważniejsza kwesfja- W acio je s t łakonm. 

W acio je lody zanadto łapczywie. W ujaszek 
uczy W ania

1_ Nic jed-z tak  łapczywie! Jeżem chłopczyk 
jad ł lody tak  p rędko ,-jak  ty  i zaledw ie zjadł 
połowę- umarł!

— A co się Stałe z drugą połowa •
U fotografa- — Pan ogłaszał, że p in  po­

większa fo tcgrafje do wielkości naturalnirjV
— Tak.
—  Dockonale! Proszc mi powiększyć to 

zdjęcie kolumny króla Yygnm nW
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Z teatru im. Słowackiego.
Gościnne występy zespołu teatru „Nowej k o­
medii” z Warszawy) „Firma" — komedja 

w 3 aktach M. Hemara.
W arszawski te a tr  „Nowa kom edja11 — to 

in sty tu c ja  bardzo m iodu; istnieje dopiero nie­
spełna rok. Ale prowadzi ja znakom ity a rty ­
s ta  —  Stefan Jaracz . W ystaw ił ten teatr do­
tychczas trzy  sztuki; ..DirnuA M arjana Hemara, 
„Rodzinę” A ntoniego Słonim skiego i ..P łaszcz1' 
Gogola w przeróbce Tuw im a (bez powodzenia). 
Za to ..Firm a” m iała powodzenie, bo ty lko  
jedno prz-dstaw ionie brakuje jej w W arszawie 
do —  setki. Sukces te u przypisać należy wy­
konawcom, a głownio Stefanowi Jaraczow i i 
Marji Modzelewskiej, bo sama sztuka, po za 
tern, że je s t dobrze- „zrobiona", nie wnosi nie 
nadzw yczajnego ani w treści ani w formie. 
P rzedstaw ia kontra*!; duóeli światów; te a tr  i 
kupiectw o z branży koloidalnej. W łaściciel s ta ­
rej firmy. Brandt, zakochał się w młodej a k ­
torce, pani Iiehm ie Otockiej, jak  um iał —• po 
kabotyńskii. ale szczerze, '/.a to niejasno, n ie­
wyraźnie zarysow ane są uczucia Otooldej do 
bogatego kupca. Nie wiadomo do końca, czy 
to jest milcść. czy ty lko zainteresow anie, czy 
przyjaźń. Dlatego w sztuce H em ara bardziej 
zajm uje, bardziej zw raca uw agę widza kon­
tra s t dwóch światów; kupieckiego i tea tra lne­
go, niż gra uczuć i b lada  psycliologja Brandta 
i O leckiej, /.resztą podobny typ B randta i po­
dobne środowisko kupieckie, bardziej realne, 
znam y już Z Ostatniej powieści A dam a Grzym a­
ły Siedleckiego, p, t. „Mieelmwiec i Syn11. Po 
za  tern sz tuka  ma sy tuac je  zabawne, dużo po­
wiedzeń dowcipnych, nieraz trafnych określeń 
a  propos tea tru , publiczności i ikupiectwa. Daje 
dobrze podpatrzony typ  właściciela wielkiej fir­
m y kupieckiej. Można przypuszczać, że ten 
B randt, nie tyle przem yśliw ująey życie i ka l­
ku lu jący  w niem zyski i s tra ty , naw et szczę­
ście w łasne, ile poddający  się swym uczuciom 
— nie zawrze je s t bystrym  kupcem, g-odnym 
milionowej firm y —  w  każdym  jednak  razie 
je s t dobrze narysow anym  typem d la aktora.

Stefan Ja racz  dal tem u typow i życic, stw o­
rzy! człowieka realnego. Spokojem  i prostym i 
środkam i g ry  w ydobył dużą sumę komizmu po­
staci. D oskonałym  kontrastem  był tu  dram a-

Od środy 6 maja 1934 r. Kino Świt

K T ©  Z A B I Ł ?

G ro z a  ta je m n ic y !  G e n ju s z  ś le d c z y !  Z e m s ta  z za g r o b u !  W  n a js e n s a c y j-  
n ie jsz y rn  f ilm ie  w sp ó łc z e sn y m  p. t . :

W  g łó w n y c h  ro ­
la ch : in s p e k to ra  po-

f n A * X A  /  u n m m  C o lP a  SŚOif Ili
{ K A M A  Z  P iiO C Ift iE O K  K Ł U I iS L J J  i w ła śc ic ie lk i n o c n e ­

go k lu b u , Moy/i M nfhfit ^ e ^ ’s e r :  91W JN G  CU M M IN G Ś. G d y  p ó łn o c  
u ro c z e j Loli iiiOjll mfiiilli! w y b ije -u in rz e s z !  T a je m n ic a  z a b ó js tw a  i sa m o ­
b ó js tw a !  S trz a ł  w  N oc S y lw e s tro w ą !  Ż y w a  tru c iz n a !  C ios ś m ie r te ln y  
n a  o cz ac h  d e te k ty w ó w !  —  N a d p r o g ra m : K o m e d ja , ty g o d n ik  P a ra m o u n tu  

i p o lsk i d o d a te k  d ź w ię k o w y .

Trzy w yświetlania w dnie pow szednie o ęodz. 5, 7. i 9 wieczór, a w  niedziele i święta 
także o g. ;i popof. - Zniżki dis P. Akad. (za legit.) i uczn. szkół Sredn. (w m undur­

kach) przy kasie. Ceny m iejsc od 45 prószy. Zniżki i legitym acje w ażne.

F r s n s u s k i  C i a m e l i n
k tó ry  został wyznaczony przez francuski sztab 
generalny do naw iązania stosunków z przed­
staw icielstwem  sowi cek i cm, m ających dopro­
wadzić do układu wojskowego między tonu' 

dwoma państwami.

Z  fcu łtu w i®  i  s z im fa i .
Międzynarodowy salon fotografiki 

w Poznaniu.
<AV niedziele dn. t bm. odbyło sic w

bla w Oslo pismo z propozycją nadania tego 
rocznej nagrody pokojowej Nobla pacyfiście 
niemieckiemu, Karolowi von Ossietzky, k tóry  
znajduje się obecnie w obozie koncen tracy j- 

w Pa.penbnrg w Niemiozech.i 1 1 nym
u , . . lor ,łttj ODCZYT URENY CURIE W WIEDNIU.losv. Przyjaciół b/.tulc Pięknych otwarcie 8-go ,, , , ... ., „ , ... , ..  Bara uczonych Irena Gurie i F redonc Jo llio tniięzlzynar. salonu lotog,ranki w Polsce. Na iw  , ■, ‘ . , _ . ,.J i , i -  a i,,,, q gotliz. 19 w  sali

tyczny  w ybuch buntu człowieka zakochanego ' t;uvę sk ładają sio piękno zdjęcia fotograficz- 
przeciw  otaczającej go i przytłaczającej. d u - '110 ni.;e tyiko z Polski i Europy, ale także ze L a ?  
szącej gzarzyźiue duia pracy w kantorze. Drugi 
ty p  kom edji —  to  ndoda ak to rka , gw iazda sce­
ny, H elena Otocka. G rala ją  pani M aria Mo­
dzelew ska, k tó rą  pam iętam y z niedaw nych wy­
stępów  w „B agateli” —  a  wczpśniej jeszcze ze 
sceny te a tru  m iejskiego, gdzie rozw ijała skrzy­
d ła  do lotu. Dziś przypom ina się Krakowowi 
w  pełni rozw oju ta len tu . Rolę Otockiej za g ra ­
ła  ze sw obodą i wdziękiem  gestu. M arję Mo­
dzelew ską i S tefana Ja ra cz a  przy ję ła publicz­
ność owacyjnie, darząc artystów  scen stołecz­
nych kw iatam i. Trzecim typem  komedji jest 
M arcysia —  niegdyś a k to rk a  bez ta len tu , dziś 
garderobiana. G rała ją  pani Mar ja  Dąbrow ska, 
podkreśla jąc m om enty zabaw ne tej „ch arak te­
rystycznej11, zresztą banalnej postaci. T ak sa­
mo łatw ym  efektem  teatra lnym  je st figura s ta ­
rego buchaltera, Ja n a  Nepom ucena Chylicz-

opy
Stanów Zjedli., Chin. Japonji, Ausłralji i A fry­
k i Połudn. Zdjęcia poLkie obejmują jedną 
■z sal Tow arzystwa.

Kandy^t do nagrody pokojowej Nobla 
w obozie koncentracyjnym.

Śtrasburaka sekcja nkunie c ki ej Ligi Praw 
Człowieka skierow ała do kom itetu nagrody No

™H55

w ygłosiła we w torek
go In sty tu tu  F izykalnego w ykład 

ipt, „N eutrony i pozytrony a sztuczna rad io ­
aktyw ność”.

STRAWIŃSKI OBYWATELEM FRANCU 
SKIM. Znany kom pozytor rosyjski Igor S tra­
wiński przyjął obyw atelstw o francuskie.

--------- :00O:----------

Z ży c ia  słarr>£ańs&ie«to

ka. k tórego  grał poprawnie p. Ju ljusz Łusz­
czewski. Epizodyczne role w ykonali pp.: Sie- 
lcński, B. W ąsie], M. Mariański. St. Daniłowicz. 
E. Fidler i W. PrzegrOdzki.

Publiczność wypełniła, widownię do o sta t­
niego miejsca.

ANTONI WAŚKOWSKI.

t  JOSIP KOSTANJEVEC, w ybitny pisarz 
słoweński, zmarł w Mariborze w siedmdziesią- 
łym  roku życia 20 ub. m. Z zawodu nauczy­
ciel. Z lite ra tu ry  popularne są jego: Jz knjige 
Ziyljenja (dwa tom y obrazków now elistycz­
ny oh). pow ieść Kotanjska elita, Żiyljenja trnje- 
va pot (C iernista droga życia) i Krivec. Uznane 
są za klasyczne dzieła słoweńskiego realizmu. 
P odpatrzył cnoty i w ady Indu w iejskiego i m a­
łom iasteczkowego i utrw alił je w swych obra-

' ś p o r t .  . *

Wieś olimpijska w Berlinie.
Za przykładem  Stanów Zjednoczonych, fctó. 

re w ybudow ały w Los Angeles wzorowy wieś
olimpijską, również i Niemcy zamierzają wy­
budow ać podobną wieś dla zawodników, któ­
rzy w roku 1936 przybędą do Berlina na igrzy­
ska olimpijskie.

Wieś ta  s tan ąć  m a w okolicach Berlina, a  
m ianowicie —  w Dóboritz na placu ćwiczeń  
wojskowych. Wieś połączona będzie bezpośred­
nio ze .stadjonem olimpijskim zapomocą, spe­
cjalnie w ybudow anej szosy asfaltowej na prze­
strzeni 14 kim. Przy wejściu do wsi znajdować 
się będą budynki zarządu, adm inistracji, biu­
ra  poczty i telegrafu, sklepy, oraz —  salony 
przyjęć. Na terenie wsi wybudowany będzie 
piękny stadjon sportowy, który w okresie i- 
grzysk oddany będzie do wyłącznej dyspozy­
cji zawodników olimpijskich.

We wsi znajdow ać się, będzie stacja lekar­
ska. Zawodnicy m ieszkać będą w clomkach je­
dnopiętrowych, murowanych, z których k aż­
dy obliczony będzie n a  10— 12 pokoi, a  każdy 
pokój —  na dw a łóżka K ażdy domek posia­
dać ma w łasne wanny, prysznice i t. d. Po­
nadto każda z reprezentacji państw ow ych o- 
trzy.ma do wyłącznej dyspozycji łaźnię parową.

K ażda reprezentacja państw ow a mioć będzie 
własną salę jadalną i własną kuchnię. K oszty 
u trzym ania zawodników w tych dam kach łą­
cznie z bielizną pościelową, kąpielami, dojaz­
dem autobusowym  n a  stadjon i t. d., kalku­
lować. sio będą w cenie 6 marek na osobę.

We wsi m ieszkać będą ty lko zawodnicy 
oraz ich kierow nicy techniczni, z w yjątkiem  
w ioślarzy i żeglarzy, k tórzy  ulokowani będą 
w Griltjbu.

Dla zawodniczek zarezerw ow any będzie w  
samym Berlinie jeden hotel, podobnie, jak  to  
miało miejsce w Los Angeles.

MECZE I.łGOWE NAJBLIŻSZEJ NIEDZIELI.
W nadchodzącą niedzielę odbędą się na-st, 

spotkania, o m istrzostwo ligi: w Siedlcach;
Strzelec— Ruch, sędziuje p. Ret-tig, w Poznaniu- 
W arta— Pogoń, sędziuje p. R utkowski, w K ra- 
kowie: W isła—Cracovia, sędziuje p. W ardęsz- 
kiewiBZ, w- W arszawie: W arszaw ianka— Polo- 
nja, sędziuje p. Glinka.

JUGOSUAWJA —  BR AZYL JA 8:4 (2:2).
W Belgradzie odbyło się spotkanie p iłkar­

skie między reprezentacjam i tych dwóch k ra ­
jów. Brazylję reprezentow ała drużyna, k tó ra  
b rała  udział w m istrzostwach św iata w  Rzymie. 
Mecz miał przebieg bardzo ciekawy. Do przer­
wy wynik 2:2. Po przerwie Jugosłow ianie pro­
wadzą, 4:2, Bra«ylijczycy w yrów nują 4:4. Do­
skonały a tak  gospodarzy zdobywa jednak dal­
sze 4 bramki.

zach. Długie la ta  był współpracownikiem  wy­
twornych m iesięczników: Ljubljanski ZvOn i
Slovan.

KS. WALENTY GADOWSKI.

Wspomnienia Tatr.
(G aw ęda b iw ak o w a).

NOCLEG NAD SKRAJEM PRZEPAŚCI.

P rzerzu c iłem  sic po tem  w  B uczynow e 'tu rn ie . 
N o c le g  sześc iu  g ó ra li i trze ch  tu ry s tó w  o d b y ł się n a  
ta k  w ąsk im  u p ła z k u , w iszącym  nad  p rze p aśc ią , że 
p o te m  n ie chc iano  m i w ierzyć, g d y  w sk azy w ałem  to 
m ie jsce . W y c ią g n ą łe m  w ów czas p łó tno  nam io tow e, 
ja k o  g ra n ic ę  od p rzep aśc i, a  po dw óch  z n as  czuw ało , 
b y  się  k to ś  n ie  ze su n ą ł. B y ła  to  p rześliczn a  no c  k s ię ­
życow a. J e d e n  z  g ó ra li m ia ł f le t  i w y g ry w a ł n a  nim  
m e lo d je  g ó ra lsk ie , a tu m ie  p o d a w a ły  je d n a  d ru g ie j 
od d źw ięk i p ieśn i.

TATRY, TO NIE GÓRA ŚW. MARCINA.
N a z a ju trz  w y zy sk a liśm y  sz la k  kozic i dosz liśm y 

n a  O rlą B asztę . C hcia łem  iść d a le j k u  G ra n a to m , a le  
z im n y  i m ro czn y  żleb. o d d z ie la ją c y  od n ich  O rlą B asz tę , 
w ia ł t a k ą  g ro zą , a k am ien ie  u su w a ły  się z pod nóg 
ta k  często , iż
górale stawili opór i oświadczyli, że dalej stanowczo 

nie pójdą.
Z eszliśm y  te d y  do do liny  B uczynow ej i do  P ięc iu  S ta ­
w ów  po lsk ich . D oszed łem  w ów czas do p rześw iad czen ia , 
że trz e b a  się p rze rz u c ić  do P ięc iu  S taw ó w , lub  na h a lę  
G ąsien icow ą i s ta m tą d  w y b ie ra ć  się n a  ro b o tę . Z w ie­
d e ń sk ieg o  A lpen  - Club - Yerein sp ro w ad ziłem  p o trzeb n e  
lin y  d ru c ia n e , a  h ak i. k la m ry , po ręcze i d ra b in y  że lazne 
zam ów iłem  w  T arn o w ie . N ie s te ty  T . T . n ie  pozw oliło  mi 
n a w e t n a  sk ła d  rze czy  w  sw ojem  sc h ro n isk u  i m u sia ­
łem  p łac ić  od te g o  w łaśc ic ie low i d o m k u  p rzy  C zarnym  
.Stawie ’).

W  n ow ym  sezon ie  w łaśc ic ie l w a rsz ta tu  ś lu sa r­
sk ie g o  w  T arn o w ie  z a p ew n ił m ię, że m a łudz i w o lnych  

w w r e tu  g ło w y  i m oże ich p o słać  do o sad zen ia  żelaz
*) Domku lego, równie juk tratwy, niema już od dawna. 

Warto zanotować, że równocześnie T. T. pochwaliło się w rocz-. 
nik# .Alpejskim, że buduje perć granią Tatr polskich.

w  sk a le . Z godziłem  się n a  to . N ie s te ty  o k az a ło  się, że 
cze lad n ik  ów  i pom ocn ik  nie by li n ig d y  w  g ó rach . 
A szło o p a r t je  w y ją tk o w o  tru d n ą , bo o p o k o n an ie  
w schodn ie j śc iany  d o ln e j p rze łęc zy  K ozie j, k tó r ą  zb a­
dałem  pop rzedn io  z K lim kiem  B a ch led ą  i Ja k ó h e m  
W a w ry tk ą . P rz y b ra łem  z hali dw óch  ju h a só w  i w y n ie ­
śliśm y  popo łu d n iu  część, żelaz i  o łow iu  n a  o w ą p rze­
łęcz. W skazałem , gdzie  i co m a b y ć  w-kute i zapow ie­
działem . że b ęd z iem y  w ra ca li in n ą  d ro g ą , a le  m uszą 
u w ażać  i iść  g ęs ieg o . „A  sk o ro  tu  n iem a  in n e j d ro g i” , 
rzekł czeladn ik . ..Z o b aczy c ie” , o d p a rłe m  i p rzy p ro w a d z i­
łem ich nad  żleb za śn ieżo n y , z b ie g a ją c y  do  s tó p  C zubów  
K ozich. C ze lad n ik  w b ieg ł n a  ów  śn ie g  i ch c ia ł po nim  
jech ać  w  dół. C hw yciłem  go  za  k o łn ie rz , p rzy c iąg n ą łem  
do siebie i o strzeg łem , że m ó g łb y  się zabić. A le cz e lad ­
n ik  o k rą ż y ł m is po p ia rd z e  i pon iże j w szed ł znow u n a  
śn ie g  i u s ia d ł n a  nim . P o b ieg łem  k u  n iem u i w y c ią ­
gnąłem  czekali, ab y  się go  chw ycił. T e n  je d n a k  o d ­
trą c ił c z ek a n  i p o jech a ł w  dó ł. „B io rę  w as w szystk ich  
n a  św iad k ó w , że zrob iłem , oom m óg ł, ab y  te m u  w a r­
ia c tw u  p rze szk o d z ić” zaw o ła łem , a  ja d ą c e m u  k az a łem  
się po łożyć  i s ie k ać  śn ie g  obcasam i. T y m  razem  p o słu ­
chu], ale z jeżd ża ł w  tem p ie  co ra z  szybszem . N ie­
baw em  żleb zb acza  w  lew o. T u  u d erzy ło  n im  o sk a łę . 
C z a p k a  m u  sp a d ła , a  jeg o  sam ego  obróciło  
w  b o k  ta k ,  iż le ża ł w  p o p rze k  śn ieg u  i z n ik n ą ł nam  
poza za k rę te m . .AY d o le  n iem a  tu  p rzep aśc i, jeno  
p ia rg a  g r u b a .1 g ra n ito w a ” , pow iedz ia łem  do sw oich. 
..G dy  u d e rz y  g ło w ą  o ta k ie  kam ien ie , to  g ło w a  p ęk n ie  
ja k  g a rn e k ” . Z m artw io n y , czekam , co n a s tą p i. Po 
chw ili s ły c h a ć  ło sk o t. . .J a k  ta m ? ” w ołam . M ilczenie. 
M row ie m ię p rzeszło . „ H o p - h o p ” w o łam  znow u. W ó w ­
czas z poza. sk a ły  w ychyla , się  cz e la d n ik  i m ów i z p rze ­
ch w a łk ą : „A lem  za  dw ie m in u ty  z je c h a ł” . O detchnąłem  
z u lg ą  i pow iedz ia łem : ..P ra w d ę  m ów i p rzysłow ie , żc 

warjatami i pijanymi P. Bóg się opiekuje”. 
..Z e jdz iem y  k u  n ie m u ” . A ni g ó ra le  je d n a k , an i pom oc­
n ik  ś lu sa rsk i, n iechc ie łi p ó jść  ze m n ą  i w rócili d ro g ą  
zw y c za jn ą , ju ż  p o zn aczo n ą . B y ł je d n a k  ze nrną jeden  
z p ro feso rów . Z nim  zesz liśm y n a jp ie rw  do odparze- 
lisk a , w  k tó re m  p o d ją łem  cz ap k ę  c z e lad n ik a , a  po tem

do w innego . O kazało  się. że pod  k o n ie c  znów  go  sp ro ­
sto w a ło , więc. je d y n ie  z d a rł sob ie n ieco  sk ó ry  pow yżej 
obuw ia. „C zem u p a n  n ie  p o s łu c h a ł? ” —  „M yślałem , że 
to  będz ie  ta k a  ja zd a , ja k  z g ó ry  św. M arcina w  T a rn o ­
w ie” , odpow iedzia ł. Z eszliśm y do sc h ro n isk a . Naza- 
ju trzy  ry ch ło  św it oba j ś lu sarze , nic n ie  m ów iąc, po 
sp ieszy li n a  s ta c ję  k o le jo w ą  i w rócili do  T a rn o w a  
Ż elaza w k u w ał w sp o m n ian y  W n w r y tk o *). o ..i

ORLA PERĆ I SKARBY JANOS1KOWE.

W n e t po tem  podw iozłem  sporo  m a te r ja lu  do  w o­
do g rzm o tó w  M ickiew icza. U dało  się tam  zna leźć  w o l­
nego  p rze w o d n ik a  i z nim  razem  n ie ś liśm y  rze czy  dc 
P ięc iu  S taw ów . S ta m tą d  m iało  się  je  w z iąć  n a  K ozif 
W ierch y . W śród  d ro g i p rzew o d n ik  z a p y tu je  m ię o ró ż ­
n e  oko lice  w  zachodn ich  T a tra c h  i w y m ien ia  nazw y 
ju h a sk ie , n ie  k siążk o w e. W reszc ie  p rzy ch o d zę  do p rze ­
k o n a n ia , że je s t  to  fo rm a ln y  egzam in . „C óż w y  mnie 
ta k  e g z am in u je c ie ?” pykam . „A  bo sio p rz y z n a jc ie ”. — 
„D o c z e g o ? ” —  „D o te g o , co g ó ra le  m ów ią  o w a s”. 
—  „A  co m ó w ią ?” —  „Ż eście

znaleźli Janosikowe skarby, 
ale w am  p rzy te m  pow iedzia ło , żebyśc ie  za  to  robili 
perc i w  g ó rach , bo  in acze j to  w am  łeb  u rw ie” . Oczy­
w iśc ie  w yśm ia łem  g ó ra la , a lem  czuł, że go  nie prze­
k o n a łem . P o m y śla łem  sobie, że  k a ż d y  w e d łu g  siebie 
sądzi. G óra le  n ie  ro b ią  n ic  d la  g ó r  b ez in teresow n ie , 
w ięc nie m o g ą  u w ierzy ć , żeb y  k to ś  p o s tę p o w a ł inacze j

M "Wnwrytko m iał w iele doświadczenia w  takich robotach’ 
a przecież na Orlej Perci n ie  un iknął wypadku. Zwykle ka­
m ieniarz w ykuwa w  miejscach oznaczonych k ilka  dziur szer­
szych w głębi, niż przy brzegu. Potem roztapia ołów, w kład* 
żelazo i zalewa je ołowiem. Potrzeba jednak przed w laniem  
ołowiu oczyścić otw ór starann ie  z wilgoci. Zaniedbał tego 
W awrytko na Małym Kozim W ierchu. Wilgoć zamieniła się 
nagle w parę , a p ara  wywołała eksplozję. K lam rę i  ołów wy­
rzuciło gdzieś wda], a W awrytko ocaiat przez to jedynie, i* 
stał z boku. Prac.a jego była zresztą, dokładną. Tu i ówdzie 
kam ienie spadające potrafiły grubą k lam rę  zwinąć i położyć n* 
skale, jakgdyby to był d rut cienki, ale żadnej klam ry nie zdo­
łały wyrwać. W Alpach m ają już m ieszaninę, k tó ra  chemiczni# 
łączy się z granitem . Używa się jej na zimno, <x> jest oadei 
wygodnem.
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Ctf aih/ctkał
v  M r a & m  w i c .

Czw artek 7: R oberta op.. Sabinjana m. 
Wschód słońca 3.16, zachód 19.59. 
Długość dnia 15 godzin i 45 min. 

P ią tek  8: Najśw. Serca P . J . —  M edarda b. 
W schód słońca 3.16, zachód 19.53. 
D ługość diua 15 godzin i 46 min.
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w  s p r a w i e  d z i e c i  i  m ł o d z ie ż y  n \
UTRZYMANIl PAŃSTWA. Min. Opinki Spo­
łecznej zawiadomiło, że z uwagi na szczupłe 
kredyty, jakiem ; rozporządzą na cele opiik i 
„połecznej, przedewszystkicm  zaś wobec p o ta ­
nienia produktów; a tom samem zmniejszenia 
kosztów  utrzym ania zakładów, obniży od 1 ]jp. 
ca br. obecną ćdawke dzenną. przYznnwamą na 
u trzym anie dzieci i młodzieży z repatriacji o 
gr. 10 dziennie, tj. do zł. 1.25 dziennic. 'Obniż­
ka nie dotyczy zakładów, w (iloiwnku do k tó ­
rych istnieją oddzielne .umowy i zakładów spe­
cjalnych. —, Jedmocześr.ie Ministerstwo zawia­
domiło. że, licząc, się z trudnościam i jakie niaj<, 
zakłady w zaopatrzeniu wychowanków opusz­
czających zakłady, przyznaw ać będzie po zl. 
(5 jednorazow o na każdego wychow anka o- 
puszcznjaccgo za-klad.

R EJESTR  \ C J \  LEKARZY .Min. Opieki 
'społ. zarządziło, by lekarze, .którzy sio rojestrn 
wali przedłożyli również, świadectwa odbycia 
kursu gazowego, a to w  l, nninie od 1 lipea br. 
Zgłoszenia, w Mydzia.m sanitarnym  Zarządu 
m iejskiego (pi. I . Świętych drzwi nr. 2 od 
godziny 11 do 13 prócz świąt).

ZAMKNIĘTO UL. BERNARDYŃSKĄ DLA 
RUCHU KOŁOWEGO z powodu robót na­
wierzchniowych.

WPISY NA KURSY ZAWODOWE: kraw ie­
ckie —  kroju męskiego i dam skiego oraz na 
kurs wyrobu rękaw iczek skórkow ych ręcznych 
przyjm uje D yrekcja Muzeum Przeni. i Inat. 
Rzem.' Przeni. ul. Smoleńsk 9. I. p. do dnia 10 
bm. w godz. od 8—2 .-

ZJAZD ADWOKATÓW POLSKICH ODWCj- 
LANY. Z powodu nieprzewidzianych okoliczno­
ści, niezależnych od Zw. Adwokatów Polskich, 
zm uszony jest, K om itet Zjazdowy odwołać Ogól­
ny  Zjazd A dw okatów  Polskich, zwołany do K ra 
kow a na dnie 29 i 30 czerwca b. r. z tein, że 
ponowne zwołanie tegm Zjazdu nastąp i w  póź­
niejszym czasie.

DO KRAKOW A WRÓCIŁA WYCIECZKA 
polska, k tó ra  przed kilkom a dniami w yruszyła 
n a  k ró tk i pobyt do Eerbna. Goście polscy że­
gnam byli na dworcu berlińskim przez orkie­
strę oddziałów szturm owych.

ZWALCZANIE WŚCIEKLIZNY. Wobec 
stwierdzenia. w ścieklizny n psa łańcuchowego w 
Zakrzów ku — Zarząd Miejski przypomina, że 
przymus, kagańcow y ew idencyjny obowiązuje 
sta łe  d la  psów n a  obszarze całego miasta-.

TARYFA DOROŻKARSKA. Zarządzeniem 
orez. m. K rakow a ustalone zostały opłaty za 
kursy  jazdy  dorożek konnych. .Tak już. dono­
siliśm y, kurs jazdy (15 min.) w  dzień kosz tu ­
je  SO groszy, w nocy — 1 zł. Z dw orca (dzień 
i noc) kurs —  1.20 zl., 7. teatrów', koncertów  i 
kałów w  nocy —  1.20 zł. Za pakunki do 50 łję. 
—  15 groszy od sztuki.

TARYFA p L A  KOMINIARZY, W  ostatnim  
K rak. Dzień. W ojew. ogłoszono m aksym alną 
ta ry fę  dla kom iniarzy w m. K rakow ie. Zależ­
nie od wysokości domu ustalono opłaty od 30— 
62 gro* zy od komina, Specjalne opłaty  pobie­
ran e  będą od czyszczenia kominów w różnych 
zakładach przemysłowych. fabrykach i t. p,

ZAWIEDZIONA MIŁOŚĆ POWODEM SA- 
M 08Ó JSTW A . Pogotow ie R atunkow e wezwa­
no onegdaj n a  ul Krzem ionki do Marji Skal­
skiej. Jat 24. służącej, (ul. Ja sn a  2), k tó ra  w 
celu samobójczym zażyła pi wmą ilość n ieusta­
lonej trucizny w  proszku. Po udzieleniu nierw- 
szoj pomocy lekarskiej w stanie nie budzącym 
obaw przewieziono ją  do szpitala iw . Łazarza 
w  K rakow ie. Powodem  zamachu samobójczego 
zawiedziona miłość.

OKRADZIONY AKADEMIK. Jan  Golec, 
studen t U. J- zam. przy ul. Oboźnej 12, doniósł 
policji, że w nocy z 4 n a  5 bm. dostał się nie­
znany spraw ca do jego m ieszkania na parte­
rze  przez, otw arte okno i skradł mu 1 ubranie, 
bieliznę, złoty zegarek emski, ogólnej wart. 
420 zl. Dochodzenia prowadzi się.

ZA KRADZIEŻ. Zatrzym ano T. W arcnicę. 
la t  36, za w spółudział w'e włam aniu do m ieszka­
nia. Stan. Szewczyka, zam. przy nł. Kościuszki 
37, ska.d skradziono gardebrohą w art 500 zł. 
K radzieży dokonano w  dniu 28. V. Część sk ra­
dzionej garderoby odebrano.

--------- o®——*— i
Z A W M D O M fF N U  I KOM UN IK ATY

Dzi£  i cadziiannie w a n d a i  ?
w teatrze Św ietlnym

N a j w i ę k s z a  s e n s a c j a  c s f & g d  ś w i a t a !
F ilm , o k tó ry m  m ó w i s ię  n a  o b u  p ó łk u la c h .

R Ł T l  dram at miłości, pośw.e-
g  m m  M m  I I  i i  $ 4^ 1 ^  I ?  M  cen i a i bohaterstw a ~. Ł. !*& £ A  i  U N  W t  °ti#Ta, pjf  ,W rolach głównych:

M a d g e  Evan&, R o b e r t  S d o n tg o m a ry ,  W a l t e r  H u a t j i ) ,
żnwniki. W strząsające sceny w łodzi podw odnej. — Film ten  dzięki wspaniałej grze wykonaw­
ców' genjnlnej akcji stanowi cloii tegorocznej prod. film .Ponndto w programienajnow-szy tygodnik 
F ox« .— Początek seansów  w dnie powszednie o g. 5, 7 i 9.10 w niedzielę i św ięla o g. ii pop. 
U łtf3 g a  l Dla uczestników zjazdu turystycznego ceny zniżone su okazaniem  biletu kolejowego
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Podział woj. krskowskiegn na powiaty i gminy.
W Kruk. Dzienniku Wp jaw. ogłoszono ze- 

ciawienio podziału nihm liL.racyjnogo wojew- 
Urakow.,kiego m  pow iaty i gminy według s ta ­
nu z 1 m aja b. r. Kraków-iniasto stanowi sa. 
moisiny powiat miejski, powiat bielsko obej­
muje 4 miasta: Biała, Kęty, Oświęcim, W ilam o­
wice i 54 gmin wiejskich; pow iat bocheński po­
mada Cztery gminy miejskie t. j. Bochnię, Nie­
połomice, Uście Solne. Wiśnicz Nowy oraz 134 
gmin wiejskich; pow. brzeski obejm uje dwa 
miasta a. to: Brzesko i Wojnicz i 108 gmin wiej­
skich. W pow. chrzanowskim jest 5 -gmin 
miejskich (Chrzanów. Jaw orzno, Krzeszowice. 
Szczakowa, Trzehiniaj i 75 gnun wiejskich; w 
pow dąbrowskim do gmin mir-jKkirh zaliczono 
Dąbrowę i Żabno, wiejskich gmin jest 96 P o­
wiat, gorlicki liczy 2 gminy m iejskie (Biecz i 
Gorlice) oraz 1.14 gmin wiejskich, w pow. jasiel­
skim są dwie gminy miejskie -'Brzostek i .Jarski] 
i 143 .gmin wiejskich. Pow iat krakow ski obej­
muje dwa m iasta t. j. Skawinę i W ieliczkę 
oraz 203 gminy wiejskie. Zpośród gmin w iej­
skich pow. krakow skiego Prokomm i Wola Du­
cha cka mają uprawnienia finan iowe gmin mi®.!-

skieb. Powiat iinmnowiski po /iuda tylko jedną 
gmirię m iejską Limanowe, pozatoni 87 gmin 
wiejskich. W powiecie mieleckim znajdują się 
dwie gramy m iejskie a to Mielec i Radomyśl 
W ielki oraz 95 gmin wiejskich. T>o powiatu m y­
ślenickiego naicż.ą trzy  m iasta (Dobczyce, Jo r ­
danów, Myślenice) i 94 gminy wiejskie. Powiat 
nowosądecki obejmuje (i m inet: Grybów K ry ­
nice Zdrój. Nowy Sącz. Muszynę. Piwniczną i 
S tary  Sącz, oprócz tego 186 gmin wiejskich. 
W powiecie nowotarskim  znajdują się trzy  gmi 
nv miejskie, a tp Czarny Dunajec. N o n y  Targ, 
Znk( pnno i 100 gmin wiejskich Pow. ropezv- 
eki obejmuj o cztery m iasta: Dębicę. Pilzno
Ropczyce, Sędziszów oraz 102 gminy wiejskie. 
W pow. tarnow skim  istnieją trzy gminy miej 
skip: Ciężkowice. Tarnów, Tuchów i 98 .gmi­
ny wiejskie, pow. wadowicki liczy 6 miast: 
Andrychów. K nlwarję. Lanckoronę. Maków 
podiiak. W adowice i Zator. Oprócz tego posia­
da 10 gmin wiejskich. W pow. żywieckim ?ą 
dw a m iasta: Sucha- i Żywiec i 07 gmin w iej­
skich,
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D ^ i s  m  e k r a m f l  teatru świtłtinsgfl „ U C I E C H A ^  Starow iślns 16.
Sensacja dla wszystkich! — Film  ulubionego rodzaju!

D ram at niesamowitych 
wydarzeń, przygód peł­
nych grozy oraz przeza­
bawnych e p i z o d ó w .  
R eżyserow ał s ł w r  n y  “■ 
.1. Duvivier. W rolach

t e e  W f lw re ,  Harry Eaur, B w tó e  Osrean.
W orogram ie aoskonaly tygodnik dźwiękowy oraz u*.nowsze zdmcia z procesi Bożego Ciała 
w K rakow ie 7. udziałem  PĄKA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ. Program w całości stano­
w i niezw ykłą sensację, k tórą ogląda się od początku do końca z niesłnbnącem zainteresowaniem . 
Poranki filmu Prrwiacre. © I k © ch a*3te '* is  z Liii Damitą w  sob. o 3_w niedz. o 10 i 12 w po t

S E

Mowy jjlan gry.
Dnia 19 czerwca rozpoczyna eię ciągnienie 

I k lasy  30 loterji państwowej. J e s t rzeczą in ­
teresującą. rozpatrzeć w planie gry te j lo­
terji, czy dyrekcja nie przygotow ała w niej ala 
nas jakiej nowej ważnej zmiany, których tyle 
było w ostatnich latach. Otóż plan gry 30-ej 
loterji w zupełności odpowiada planowi 29-tej 
loterji, oprócz jednej zmiany, k tóra z liznanicm 
będzie p rzy ję ta  jirzez najszersze sfery g ra ją ­
cych.

Mianowicio obecnie główna w ygrana w IV- 
tt-j klasie wynosi lniljom zlotycli. Ale gdyby 
ten mil,jon pad! na los. k tóry  już w ygrał w je­
dnej z kias popizcdnic-h. w tedy w ygryw ający 
otrzym ałby dodatkow o jako promje 400 w ygra­
nych pocieszenia po 2.30(1 zł., czyli drugi mi- 
ljon. Tego w 30-tcj loterji nie będzie. Główna 
w ygrana w IV-tej klasie wynosi w niej deAnb 
tywuic niiljon. bez względu na to, ,czy ivygrn- 
na jiadnie n.-i lo>. który już raz w ygrał w jednej 
7. klar; ]K)]irzednidi. czy też w ygryw a dopiero 
poraź pierwszy. Miijon złotych iest dosta tecz­
nie wysoką suma. by w ystarczyć jako główna 
w ygrana. \ ' ; konsokwuncji cz te rysta  w ygra­
nych po 2.500 zł. będzie wr każdym  w ypadku 
rozlosowanych oddzielnie czyli w każdym  w y­
padku w ygryw ających będzie o 400 cusób wię­
cej. co i dobrze, bo każdy woli choć coś w y­
grać, niż nic

Pozatam  jest plan gry bez zmiany. A więc 
w T klasie m amy cztery dni ciągnienia, 12.0w' 
w ygranych na łączną sump 1.595.200 zł. z głó­
wną w ygraną 100.000 zl. W II k lasie trzy  dni 
ciągnienia, 9.100 w ygranvch na łączną sumę
1.991.200 zł. z głów ną w ygraną 200.000 zł. 
W  III klasie dwa ciągnienia, 6.140 w ygranych 
na łaciną  sumę 2.172.400 zl. z główną w ygra­
ną 300.000 zl. I w reszcie czw arta k lasa  — 
15 dni ciągnienia, głów na wygrana miijon. a 
wogóle 49.209 w ygranych n a  łączną *mmę
13.998.200 zł.

T rzeba przyznać, że olbrzym ia ilość w ygra­
nych i olbrzymie w ygrane W arto  próbować 
szczęścia.

ku  i zadośćuczynienia spragnionym  południo­
wego słońca i kąpieli w wodach A drjatvku. 
Ceny w ycieczki zostały skalkulow ane w yjąt­
kowo nisko. Inform acyj o wycieczce udz'ela,ją 
i zapisy przyjm ują w szystkie S tow arzyszenia 
Polsko-Jugosłow iańskie w Poisce oraz oficjal­
ne Biuro K rólestw a Jugosław ii, W arszawa, ul 
Mazowuecka 9.

EGZAMINA W STĘPN E DO ZIEMIAŃSKIE­
GO GIMNAZJUM *P. P. BENEDYKTYNEK

WIADGMOAC? K P ^ łW  NK. f
TR/-YDNIGWE REK O LEK C JE dla swych 

członków' urządza Aroyhraetwo S traży Honor-), 
woj Najśw, Serca P. .Jezusa w Koicieln GS. 
W izytek w K rakow ie, ul. Krowmderska 16 —• 
Nauki rek o lek cy jn i w ygłosi O. Fr. K w iatkow ­
ski, 11 J —  N nuka wstępna, dnia, 11 czerwca 
o godz, 5.30 popołudniu. wt dniach 12. 13 i 11 
czerwca po dw-ie nauki o godz. 6.45 rano i 
5,36 popołudniu. Dnia 14 czerwwa Spowiedź 
nd godz. 2 popol. —  Zakończenie rokolekcyj 
w p iątek  dnia 15 czerwca o godz, 6.45 rano, 
w połączeniu ze Mszą św. i ngółna T\omunją 
św. i ostatnią nauką,

ZA SPOKÓJ DUSZY ŚP. DRA K AZ. SMO 
LARSKIF.GO ''długoletniego wiceprezesa, Tow. 
Dobroczynności zmarłego dnia 5 m aja br. od­
prawione zostanie w? dniu 9 bm. o godzinni 9 
nabożeństw '0  żałobne, w kaplicy Tow. Dobro­
czynności pn/y ul. Jśoletok 12.

łtB P K R T l/A R  T F A T R U  S Ł A W A fłK IiW l#.
Czwartek 7 czerwca. ..F irm a”. Gościnnie wy 

stąp ią M. Ś todzcjew sla i St. Jaracz.
• P ią tek  R czerwca. Fiimu'*. Gościauic wy­

stąp ią St, Ja racz  i M. Modzelewska.
Sobota 9 czerwca; ..Firma*’ Gość w ystępy 

W. M odzeiewsl.bj i St. Jaracza.

prawam i publlcz.

R E P E R T I;AT? KINOTEATRÓW,
ŚW IT; K to zabił?
WANDA: A. L. 14 zatonęła.
APOLLO:. Syrniouja życia.
SZTUKA: Gniazdo zakochanych.
SŁONKO: Burza o hrza>kn.
UCIECH \ :  5 przel lętycli dżentelmenów. 
PROMIEŃ: ..Dzdewczę z krainy bury. i . Kró 

łewski kochanek”.
ADRIA: B iała ISJja.

B \G A T EL A : ) i l jo n  na ulicy.
ATLANTIC: Madame B utterflay  (S. Sid

11 cyk
KINO DOMU ŻOŁNIERZA (4— 7 bm.): .P ię ­

kny Gigolo“.

W dniu 17 czerwr6ft w yrusza z Polski pierw 
sza w* tym  roku wycieczka w ypoczynkow a do 
Jugoslawęji, organizowana przez JMgo S to w a­
rzyszeń Polsko-Jugosłow iańskich R. P., przy 
współudziale w'szystkicli Stowarzyszeń, działa­
jących na niwie zbłiżcnH Polski z Jugosławęją. 
)Vycii.cczka ta  trw ać liedzao trzy  tygodnie, od­
wiedzi po drodze Budapeszt i W iedeń. zaHzy- 

porządku dziennym odczyt Prof. d ra Edw arda w niedzielę 10 bili. o ^godzinie 10.30 w  „Ba,ga ma się w' Zagrzebiu i Sp licie .oraz w Dubrow- 
Slaimma: Z hii&torji m iar polskich. Iteli”. B ilety do nabycia przy kasie tea tru . 1 Mku, gdzie bawić będzie 12 dni d la  wypoezya-

B taniątkach kolo K rakow a, z 
odbędą sic 15 i 16 czarwca-

POSIEDZENIE KRAK ODDZIAŁU TOW.
HISTORYCZNEGO odbedzio się w' sobotę, dn. PORANEK UCZNIÓW SZKOŁY MUZYCZ 
,9 czerwca br. o godzinie 6 popołudniu w Semi- N EJ im. Wł. Żeloiiskiego w K rakow ie (Ibrtc- 
n.irjimi Ję/zyka Polskiego (ul. Gołębia 20) Na pian, skrzypce, rytm ika dla dzieci) odbędzie -się

„CHÓR DANA” W KRU K OW SK IEJ „BA- 
GATEI I”. B ezkonkurencyjny dziś w- Polsce 
„Chór D ana’1 zjeżdża do K rakow a na 2 gościn 
ne w ystępy, które odbędą, się w ,B agateli” w 
sobotę 9, i niedzielę 10 bm. o godzinie 21-szej. 
In teresu jący  program  urozm aicony becdzie w y­
stępam i Miecz. Fogga, najpopularniejszego pio­
senkarza przebojów, Marysi Nobisówmej uro­
czej tancerki, oraz A dam a W ysockiego znane­
go hum rysty.

Rokowania gospodarcze poisk^gilaosK it
toczą się w Krakowie,

Do Krakowm przybyła w środę delegacja 
gdańska do rokow ań gospodarczych. W skład 
jej wchodzą, pp.: radca stanu Buettner, radca 
stanu Draeger oraz p. Peyssr. Delegację polską 
stanow ią pp.: radca  ekon. MSZ. Atoni Roman, 
radca Lubieński i radca Warchałowski. Obra­
dy  prowndzone są w salach m agistra tu  k ra ­
kowskiego. P o trw ają one dłuższy czas.

Rada miejska zbierze się 14-go bm.
■Tak się dowiadujem y, najbliższe posiedze­

nie rady  m. K rakow a odbędzie się w dniu 14 
b. ki; P orządek dzienny togo posiedzenia jest 
bardzo obszerny a przewiduje m. io. zatw ier­
dzenie, regulam inu dla komisji rew izyjnej R a ­
dy miejskiej. Licłźba spraw' w-zrosła w zw/ią.zku 
z tera, że od ostatn ich  posiedzeń —  budżeto­
wych. rada nie była w ostatnich dwu m iesią­
cach zwoływana. Jeżeliby  na najbliższom po 
siedzeniu nie udało się w yczerpać w szystkich 
spraw', wym aga .jarych załatw ienia, mc jest w y­
kluczone, że jirzed ferjam i lotniemi, przypusz­
czalnie z początkiem łipca. odbyłoby się jeszcze 
jedno posiedzenie.

Wycietzk? wypoczynkowa do Jugosławii

Odczjty.
„Istota ogólnego wykształcenia historycz­

nego”, odczyt prof. dr A. Kłodzińskiego od­
będzie się w' czw artek, 7 bm. o godzinie 18 w  
sali Semin. filozof, (ul. J . P iłsudskiego 4, I. p.)

„Wojna w KraKowie^
Pod ten*, hasłem urządza Garnizon K raków  

ski w dniu 9 czerw ca, br o godzinie 16.30 w iel­
kie widowisko wojskowe, na rzecz Funduszu 
Obrony Morza’* Należy się spodziewać, że 
wszyscy', k tórym  intere-sy m orskie naszej Oj 
czyzny leżą. na sercu, pospieszą, w tym  dniu 
n a  sta-djon w ojskow y (Błonia) by okazać swą 
solidarność z wojskiem w poczynaniach, k tó­
rych celem jest zasilanie ..Funduszu Obrony 
Morza”. Afisze zapowiadają, szereg ciekawych 
pokazów wojskow ych, dających obraz walki 
różnych rodzajów  broni.

 -------
Z snśi s c g d o n p e i

Skazanie komunisy
Przed krakow skim  sądem przysięgłych to ­

czyła się wczoraj rozprawra przeciw Kaz. Żmir- 
kowi, który 12 stycznia br. w Płazie powiatu 
fbrzanow ^kiego rozrzucał u lo tk i komunistycz 
ne o treści podburzającej. —  Ponieważ liczni 
świadkowie zeznali obciążajaco dla oskarżone- 
nego, ław a przysięgłych uznała- osk. Żmirka- 
w lnim n. T rybunał sitazal obw nionego n a  15 
miesięcy wiezienia. Przewodniczył rozprawie 
dr. Stuhr, w otowali: dr. Solecki i dr. Pilarski, 
oskarżał prok. dr. Szypuła. ,

Z kin kmkowskiteh
SZTUKA- „Gniazdo zakoehanycbt.. J e s t  to 

pełna komicznych sy luacy j opowieść o po rtie ­
rze wielkiego Hotelu ..Royal IŁiłaec” , w którym  
zakochała się bogata  A m erykanka. R eżyser C. 
Gnlone w ydobył z tej wesołej farsy  wicie hu­
moru. w*praw'dzie nie rew elacyjnego, lecz bodą- 
ce ro  dom inantą filmu. Całość twmrzy swoistego 
rodzaju odpowiednik do głośnego w swoim 
czasie obrazu p. t. ..P o rtjer z H otelu A tlan tic” 
z niezapomnianym Jnnningsem . Jannings jed 
fiok obdarzył nas do glebi tragiczną kreacją 
człowieka, rozm iłowanego w swym zawodzie, 
główny natomiast- bohater ..Gniazda zakocha­
nych”. sym patyczny Francuz .Tulcs Boery. jał o 
portjer. dał postai po ten ta ta  hnte]ovrngo. przed 
którym  drzy naw et dyrekcja przcdFiębiortkwa.
'■ innych w-spółgrnjącycli wymienić należy: Si-" 
monę Simon i B etiy  Stockfold. Sym patyczną , 
całość filmu okraszono pom ysłową ilustracją  
muzyczną i kilkom a ;jęiłeni piosenkam i.
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Masowy udział rubotŵkd̂ Dąbrowy Gór.
w o&chodzie „Rerum NoVaHima.

, <' .  .Ludność robotnicza Dąbrowy Górniczej u- 
K-eżyście obchodziła w ub. niedzielę rocznicę 
społecznych encyklik papieskich „Rerum Nova. 
ram‘l i „Quadragesimo ar.no“ . Po nabożeństwie, 
w  czasie k tórego podniosłe kazanie wygłosił 
ks. GałązKa z Częsticcł >wy, przeszedł przez uli­
ce m iasta pochod rzesz robotniczych z erbie, 
strą, kierując się do w łasnego Domu R obot­
niczego na uroczystą akadem ję. Wzięło w niej

 ̂udział około półtora tysiąca osób. Przem ówie­
nie w ygłosił dr. Bron. Kuśnierz z Krakowa, o- 
mawiajn.c główne myśli encyklik, rozpraw iając 
się z marksizmem i z etatyzm em  państwowym 
i podkreślając konieczność stosow ania zasad 
m oralności i sprawiedliwości społecznej w ży­
ciu publicznem. Burzliwe oklaski zebranych 
św iadczyły o żywym oddźwięku tych słów 
Niezwykle hczny udział rzesz robotniczych w 
obchodzie wywołał w Dąbrowie Górniczej bar­
dzo silne wrażanie.

o.rzym uiem y  n as tę .

Choroba adwokata
jako powód odrnozania rozerawy

Ciekawe orzeczenie Sądu Najwyższego.

Sąd Najwyższy rozpatryw ał ostatnio cieka­
w ą sprawę, interesującą zwłaszcza slcry ad 
wokackic. zdarzyło się. że obrońca w procesie 
karnym ciężko zaniemógł tak, że nie mógł 
przyjść na rozprawę

Ponieważ proces toczył się w  sądzie ape- 
łacyjrrjtm, gdzie oskarżony może nie przyjść 
do sądu, sąd apelacyjny postanowił rozpoznać 
sprawę motywując stanowisko tern, żc choro 
ba adwokata nie może hyc powodem odroczę 
aia procesu bo oskarżony m iał możność wzię- 

'cia sobie innego obrońcy.
Przeciwko tem u wyrokowi wpłynęła kasa­

cja do Sąau Najwyższego, k tó ry  po jej rozpa 
trżeniu  w yjaśnił, że pozbawienie obrońcy mo­
że się dotkliw ie odbić niety lko na- prawach 
oskarżonego, aie lów nież może nueć takie sa­
me skutki niemożność korzystania ? pomocy 
adwokata, któremu oskarżony ufa.

Sądy winne pam iętać, że warunkiem  .nale 
żyte-go wym iaru sprawiedliwości jest nietyiko 
jego szybkość, ale również zapewnienie oskar­
żonemu jego podstaw owych i zasadniczych 
praw , w tym  w ypadku polegających na posia­
daniu obrońcy. Ponieważ w danym w ypadku 
choroba adw okata i niemożność przybycia do 
sąidiu stw ierdzona została świadectwem  lcknr- 
skiem  przy jednoczesnein b raku  oświadczenia 
oskarżonego, że zrzeka sie pomocy adw okata, 
sąd apelacyjny lOzpoznając sprawę poważnie 
naruszył przepisy postępowania karnego.

Z tych założeń wychodząc, Sąd Na.jw} ższy 
skasował wyrok i nakaza ł ponowne rozpatrze­
nie spraw y w innym składzie sędziowskim.

Ze sfer przemyśl owych 
pujące uwagi:

Od dłuższego czasu, w miarę przedłużają­
cego fdę kryzysu, rodzą się coraz bo nowe po. 
mysły

ZAMKNIĘCIA DOSTĘPl DO NIEKTÓRYCH 
GAŁĘZI PRZEMYSŁU

w arodze przymusowych związków, koncesyj 
kih zakazów tworzenia nowych przedsiębiorstw, 
V. szystkin te pomysły m ają za ceł pozbycie 
ste niewygodnych konkurentów i wykluczenie 
napływm nowych kapitałów do danej branży, 
aby istniejące przedsiębiorstwa mogły bez oba. 
v. v konkurencji utrzymać swój zbyt i poziom

W ostatnich czaShbh kam p.auji o zamkniecie 
■iof ływu nowych cił rozpoczęto na terenie prze­
mysłu szklanego, a w  szczególności wyrobu 
szkła szybowego, środkiem  do tego celu wio­
dącym m a być

WPROWADZENIE KONCESJI
dla przedsiębiorstw istniejących z tem, że nie 
tuizielanoby koncesji na nowe przedsiębiorstwa,
względnie na wprowadzenie koncesjonowanego 

• działu produhej' w innych przedsiębiorstwach 
pofcrewm-ch.

W szystk ie ' te argum enty zwolenników kon­
cesji w przemyśle szyb S zk lan y ch  nie różnią, 
się niczem od argum entów  w ysuw anych przez 
wszystkich zwolenników koncesji i ogranicza­
nia swobody gospodarczej. A więc przede* 
wszystkiem  domaganie się koncesji dla przed­
siębiorstw istniejących, z wykluczeniem wszel­
kich nowych. Nietyiko w branży szklanej sły­
szy się tego rodzaju ^Zadania, Ghyba niema w 
Polsce i na świecie żadnej gy-lązi przemysłu, 
k tóraby  sir nie zgodziła choinie na takie po­
stawienie spraw y: w szystkie istniejące przed­
siębiorstw a dostają koncesje a ża-dn, nowe me 
mogą pow stać. Jest. to oczywiście krótkowzrocz 
ny i tgoistyczny punkt widzenia. Bo jeżeli zani­
kniem y możność dostępu do jednej gałęzi pro- 
dukcji, to  z konrezm cśei pchniemy faR w kie­
runku innych gałęzi, jeszcze niezam kniątych i 
wywołamy tam tein większe przeciążenie i nad­
produkcję. \  chyba m rm a dziś takiej gałęzi 
produkcji, k tó ra  nie żaliłaby sir na. brak zby­
tu i nadprodukcję. 'P ią te g o  zamknięcie każdej 
gałęzi prociukcii musi się ocibić na całości gos. 
podarstwa społecznego i doprowadzić do zamy­
kania coraz to nowych działów produkcji. Jest, 
to skazywanie gospodarstw a na. stagnację po 
to. a ry  istniejącym  przedsiębiorstwom zapew­
nić spokojny, wolny od konkurencji byt i 
możność dyktowania konsumentom dowolnych 
cer. Określił to trafnie prof. Tenenbauin jako

NOWOŻYTNY 
„FEUD ALI7AI FRZEMYSŁOWY“,

polega jacy na w ykorzystyw aniu nabytych u- 
praw nień i kontyngentów  bez liczenia się z 
potrzebam i odbiorcy i kalkulacją konkurenta.

Fetidnlizm przem ysłow y w alczy zawsze ar-

Krannw będzie miał ierłną kom'sją odwoławczą,
PRZEPISY WYKONAWCZE DO ORDYNACJI PODATKOWEJ — OPRACOWANE.

W  m inisterstw ie skarbu ukończono prace i gające dochód przekraczający 1.300 złotych 
m d  projektem  przepisów wykonawczych do '.i- roczniśf a k tó ry  płynie z nieruchomości 
staw y o ordynacji podatkowej, wchodzącej. gruntow ych, których ogólny obsz u  przekracza
ja k  wiadom o w  życie z dniem 1 lipca b. r. Roz 
porządzenie to przewiduje ilość komisji odwo. 
ławczych n a  terenie poszczególnych izb sk a r­
bowych, przyczem  w Krakowie ma być powo. 
łana du życia jedna komisja, we Lwowie trzy, 
w  W arszaw ie i  Łodzi po dwie, w innych mia­
stach w ojew ódzkich po jednej. Ilość k andyda­
tów  do kom isyj odwoławczych, przypadającą 
n a  poszczególne organizacje sam orządu gospo­
darczego i zawodowego, ustala prezes właści­
wej izby skarbowej.

W  myśl rozporządzenia pierwsze komisje 
odwoławcze powinny być ukonstytuowane 
przed 30 września b. r. z kadencją na okres 
do 31 grudnia 1936 roku.

To sarnio rozporządzenie postanaw ia, żG-_dlii

PODATKU OBROTOWEGO

wym agane je st złożenie zeznania;
1) Co do każdego oddzielnego zakładu lub 

ptzedsiąbiorstw  handlowych, 2) cn do każdego 
oddzielnego zakładu lub przedsiębiorstwa prze­
mysłowego zaliczonego do pierwszych pięciu 
kategory j przedsiębiorstw  przem ysłowych. 3) co 
do każdego zajęcia przemysłowego zaliezon *ga 
ilo kategorji I  i IT-cj zajęć przemysłowych. 4) 
cc do każdego samodzielnego wolnego zajęcia 
zawodowego i 5) co do kw estyj innych przed­
siębiorstw  bez w zgięciu na posiadaną, kategorję 
św iadectw a przemysłowego, jeśli prowadzą 
księgi handlowe.

Jeśli chodzi o zeznania dla w ym iaru

PODATKU DOCHODOWEGO
to  w myśl rozporządzenia obowiązane są ze- j 
znania sk ładać na piśmie osoby fizycznie osią- t

GO ha, 2)' z budynków' z wyłączeniem budyń 
kow  mieszkalnych, składających, się najwyżej 
z 10-ciu izb. 3) z przedsiębiorstw  handlowych 
I i TI k.ategorji św iadectw  przemysłowych. 4) 
z przedsiębiorstw  przemysłowych. I—Y k a te ­
gorji św iadectw  p rzem ysłow ych /'5)''zajęć zawc. 
dowych lub wszelkich innych zatrudnień o ro­
lach zarobkowych, fii z tantjem . 7) z kapitałów  
pieniężny cli i praw  m ajątkow ych i 8) z wszel­
kiego rodzaju innych źródeł dochodowych.

Pozatem  zeznania dla w ym iaru podatku -Jbi 
chodowego obowiązane sa składam ^osoby fi. 
zyczne prow adzące księgi handlowe i osoby 
praw ne bez względu na wysokość osiągnie tego 
dochodu.

Rozporządzenie wykonawcze reguluj* t a i  
prawo prowadzenia

UPROSZCZONYCH KSIĄG HANDLOWYCH
Przedsiębiorstw a handlowe, zakupujące i 

sprzedające tow ary  za gotówkę, mogą. prow a­
dzić księgę kasy i księgę towarów. W  przed­
siębiorstw ach rzemieślnh zyrh należy oprócz 
księgi kasy  prowadzić także księgę p-odukch. 
P rzy operacjach na k red y t prowadzić się toż 
powinno księgę dhiżników i wierzycieli, ora* 
księgę weksli. Księgi tc  mogą. być połączonę, 
w jedną księgę uproszczoną z podziałem na od. 
powiędnie rubryki.

W  rozporządzeniu ustalono tęż zostały ter­
miny płatności podatków

W reszcie rozporządzenie określa kompeten­
cje izb i urzędów skarbowych w zakresie unia. 
rzania. zaległości podatkowych oraz rozkładania 
na raty.

gumentem socjalnym, czyli argum entem  zatru ­
dnienia stałej ilośoi rebotniitów, dalej argn- 
jmc-ntem ,,uporzndkov, ania rynku”, „usunięcia 
niezdrowej k o n k u ren c ji1 i wreszcie argum en­
tom eksportowym. AA'szystkie te argum enty po ­
legają na rozumowaniu sofistyczrein. I tak  w 
zakresie zatrudnień.a robotników mówi się o 
utrzym aniu siły produkcyjnej istniejących za­
kładów  i iłiej5nini«js7.anih w nich stanu zatru­
dnienia. ale przemilcza się. że przez zatam o­
wanie możności pow stawania now ych przed­
siębiorstw uniemożliwia się powiększenie stanu 
zatrudnienia w tej branży, ’ czyli pośrednio 
zwiększa się bezrobocie w innych branżach. 
A rgum enty o konierznpśei uporządkow ania tum 
ku i niezdrowej konkurencji nasuw ają zawsze 
pytanie, kiedy konkurencja je st'zd row a, a kie­
dy niezdrowa. Oczywiście d la teg o / k tó ry  z 
konkurencją walczyć musi. każda konkurencja ' 
jest niezdrowa. Uporządkowanie stosunków' w 
jakiejś branży, to  dziś bardzo modne b as io r 
chaos ma być'zastąp iony  planowością.

Ale w m iarę postępów planowości, chaos 
nietylko się nie zmniejsza, ale sio powiększa, 
bo trzeba pam iętać, że raz rozpoczęta akcja 
pismowej gospodarki nie da się zatrzym ać W  
jednym  odcinku i że trzeba- -się decydow ać albo 
na planowość w rozumieniu sowieckiem albo 
na powrót o-d swobody gospodarczej, na wzór 
państw zachodniej UurGoy. W każdym razie 
wyłączność koncesyjna- w interesie nie ouólnn- 
paiUtwowym. lecz w interesie istniejących jfcż 
w  danej branży przedsiębiorstwach jest nie­
dopuszczalna. Pozostaje

ARGUMENT EKSPORTOW Y, 
ulubiony argum ent wyłączności i koncesji. — 
Przedstaw ia sic eksport jako ciężką stratę , do 
k tórej trzeba bard/.o wiele dokładać, a więc 
trzeba dużo zarabiać na rynku  krajowym. Goś 
ni w wypadku szkła szwankuje ten argument 
ekspertowy. Albo elo-port jtrzyaiosi rzeczywiście 
tak  wielkie s tra ty  (ponad 80 proc.) w stosun­
ku do sprzedaży n a  rynku krajow ym , to n a­
leży go w takim  razie zaniechać i nie tworzyć 
funduszu eksportowego, bo ostatecznie jakaś 
gran ica dopłatę eksportow ej musi być. Moż. 
się opłacać eksport, przy  dopłacie |  10. czasem 
i 20 proq.. ale dopłata ponad 50 proc. uzyskiwa­
nej etny ekspertowej nie mo/.e przynieść ko 
rzyści i argument eksportowy zawodzi Nierafr 
towaru:ĄkfÓTOglo luc mjhżnaby eksportow ać, je ­
śli prom ja  wywozowa, będzie pokrywtac w i00  
pro;:, koszta produkcji i przewozu. W tedy każ­
da cena eksporterowi się. opłaci. Jeżeli jodinak 
ta k  wielką różnicę ma dopłacać rynek k ra jo ­
wy. a  zbyt zagraniczny je st —  jak w przypad­
ku szkła —  niew idki, to o wiole lepszym in­
teresem dla k raju  jest obniżenie cen na ryn­
ku krajowym, niż. forsowna >ó eksportu, w ym a­
gającego nadm iernych opłat.

Jeśli p r /y  dotychczasow ej ziióc/aicj rozpię. 
tośgi między ceną szkła szybowego w kraju  i 
zagranicą nic zdołano zebrać funduszu na fi­
nansowanie oksjiortu. chociaż wedle opinji 
znawców sprzedaż po cenach wewnętrznych 
m iała przynosić producentom 50 proc. zyskuj 
to -chyba  prawdziwe są pogłoski, że w ekspor­
cie przeszkadzało polskim producentom szkia 
szybowego porozumienie zawarte z zagranie/ 
nyiuj producentami, w ktćrem polscy producen. 
ci mieli 7 eksportu zrezygnować. Nie wiadormij 
dlaczego obecnie tfe* fundusze na porrieranie 
eksportu m iałyby się znaleźć.

W tych w arunkach opinja gospodarcza nic 
może się opowiedzieć za tak  daleko idącem 
ograniczeniem możności rozwoju gospodarcze­
go 1 wolności gospodarczej w interesie meliez. 
nych producentów s /k ła , czy jakiegokolw iek 
innego tow aru, k tórzy oczywiście zawsze g i ­
towi będą dom agać się wyłączności i koncesji 
dla siebie, aby pozbyć sie ..niezdrowej;! lub ra 
17,ej niewygodnej konkurencji.

pił gwałtowny spadek tzw. „E fekten— Spermar 
M“ . k tó ra  w  ciągu bież. tygodnia spadła 7, 40 
na 30 procent nom inalnej wartości, W szelkie 
próby rządu niem ieckego i cały szereg jego 
ostrych zarządzeń dewizowych m ających n a  ce 
fu ntrzym anie fikcyjnego kursu parytetow ego, 
nie dały  rezultatów . W yczerpanie się pokrycia 
złotem i zanik dochodów z handlu zagranicz­
nego złożyły się na brak dewiz w banku emi­
syjnym Rzeszy.

W obrotach bankowych w Krakowie noto­
wano we środę marki niemieckie po 194 zi w 
kupnie i 198 zł. w sprzedaży.

K ursa dolaruw ki i pozyczild budowlanej no­
tow ane przez ,.giełdę krakow ską w dniu dzisiej­
szym —  nie są, w  sferach bankow ych uważane 
za realne. K ursa te  zby t w ysokie, me odpo­
w iadają: rzeczyw istem u kursowi tych papierów 
na rynku.

Zafamanie ssę kursu
marki niemieckiej.

Kraków G czerwca. Gi&łdu: i  proc. pożycz 
ka doiaiowa 33.80, 3 proc. budowlana 41.00. 
Dolar 3.27— 5.20, Eomiyii 2G.70— 2'i.OO Szwaj 
carja 172— 172.50, Berlin 198 - -200.

W  obrotach pryw atnych notowano franki 
szwajcarskie (zniiżkowo) 171.80, w kupnie 
i 172 40 w sprzedaży, franki francuskie gotów ­
ka 34.88— 34.96 dewiza 34.90—33, szylingi gnał czarni z AYa.rsz, Obsc 
austn. 98— 99.50, korony czesku: gotów ka 21.80 nał; 12.03 W iadom. meteor.:
do 22, dewiz,a 22— 22.10. Domiunjacein w yda­
rzeniem na rynku fiinau-AJwym jest od dwóch 
dni spadek kursu m arki. N astró j dla, tej w alu­
ty  pmybiiera charak ter paniki: nikt nie chce 
mieć więcej marek, niż kouieeznio potrzebuje. 
W szyscy wstrzymują, .się z kupnem, 5‘padek

Ś w ia tM s  imprezy letnicze w radjt. •>
..Polskie R adjo" w  porozumieniu z Aero­

klubem opracowało już jirog-ram propagandy 
dwu światowych imprez lotniczych, k tó re  od­
będą się togo roku w Polsce. Dzięki temu me- 
ty lko m ieszkańcy stolicy, ale również cała 
Polska będzie m ogła hm r niemal bezpośredni 
uefokl w tyoh zmaganiacli sie najlepszych lo t­
ników św iata i najlepszych m aszyn lotniczych
0 paltoę jńcrwszeństwa. Gzem bowiem m ogą 
stać siię te, zawody dSa calogo spoileozeństw a 
świadczy tgbrzyo.niie •żaintwgsowanie jńkjego by 
Iiśmy świadkami gdy w popr/.ednim ókafipn- 
ge‘n walczyli o honor ha,nv polskich śp. Żwir­
ko i W igura. Również zwycięstwo kap. R ynka
1 por. IRirzynsidego w zawodach lialonów ku­
listych o pntiar Gordon Benneta. każe mieć na. 
dżiieję. że i w tym  roku ekipa po lska będzie 
wałczyć o pieiwsze miejsce co niewątpliwie in­
teresować będzie szerokie wanistwy. krogram  
lafcKowy przewiduje nadaw anie codziennie k rć t 
kicłi haseł, -które będą jirzyąiominać zbliżające 
się zawody.. Pozatem  w  wiadom ościach sport o- 
wycli wr czerwcu znajdować będą słuchacze in­
formacje dotyczące polskich i cudzoziemskich 
ekip lotnisk, przez któfe prowadzić będzie tra ­
sa iiiawodów iitp. yanip a .wcf-jy podane będą do 
w iadom ości' sluchaczw przy pom oc’ całego ,-ze 
regu reportaży  z lo-bnisk iw W arazawie, Wi-lnre, 
Katowicacli. Lwowie i Krakowie. Gały szereg 
odczytów, któro wygłos/jone bę).hą przed zawo­
dami prawdopodobnie od 13 czerwca, zaznajo­
mi słucbn-czy z organizacją zaiyorlów i w ytłu­
m aczy tc wszystkie teehniic.zne szczegóły, z któ 
remi w ciągu zawmdów publiczność zawsże t>e- 
dzie się' spotykać. Odczyty takie nadaw ać się 
b idzie również w języku obcym, gdyż spodzie­
wany ,je.?t zjazd zagranicznych tu rystów  Xm 
czas ziiwodó-.-..

Programy staeyj radjewych
Piątek, S czerwca 1934 r.

K m ków , (304.3) G.: 6-30 Audycja- poranna:
11.50 Program  na dzień bież.: 11.57 Sygnał
czasu, hejnał; 1203 T ransm isja 7, TTnrszawy; 
12.10 Płyty) 13.60 Dziennik poludn. z W a fŚ łH  
13.05 K oncert 7. Poznania; 13.05 r'ran sm is ja  
z Wars-z.: 16.00 Godzina m uzyki lekkiej z AA ar 
szawy; 17.00 A udycja dla chorych zf.J./wown; 
17.30 P ły ty : łS.OO ,.Xajnows7,o w ydawnictwa'* 
omówi dr. \. Bar; 18.15 Pieśni japońskie z 
AAkarsz.; 18 45 Odczyt ..K obieta i małość w przy 
słowuu i anegdoćic polskiej*)* 19.00 Rozm aito­
ści. kom unikaty, program  na dzień nasfęjm y: 
10. tf) Koncert- Glióru Dana 7. Katow ic: 19.50 
W iadotm aSi sportowe z AYarsz. oraz - lokalne;
20.00 ..AlyśHii w ybrane’1 z AYairsz-: 20.02 Skrzyń 
ka techniczna: 20.12 Transm isje 7. Walisz.

Lwów, (377.4) G.: 14.00 Giełda zliożowa i 
repertuar teatrów ; 17.00 A udycja dla chorych 
w opr ks kap. Al. R ękasa i koncert orkiestry 
T. Seiredyńskiego; 18.00 W ydaw nictw a pedago 
gicziiio: 10.55 Lokalne wiadomość# sportowe; 
20.02 'f-krzynka poezlow a techniczna: 20 .1 1
Transm . a  AAkarsz,; w prz :rwio ..\A*śrćd kUni- 
żek“ 22.15 Kabaret' z p ły t gramof.

Warszawa, (1343) G.: 6.30 Pieśń ..Kiedy 
ra n n e  w sta ją  7-orze11; 6.35 P ły ty ; 6.40 Gimna­
styka; 6.53 P łyty;; 7.05 D ziennik  poranny. 7.(0 
P ły ty ; '7.20 Chwilka pań domu: 7.23 Program  
n a  dzień bieżący : 7.30 R ozm aitości; 11.37 Sy-

Ajftr.; 12.00 !łc,i- 
12 05 Przegląd

prasy; ,12.10 P ły ty ; 13.00 Dziennik południowy 
*13.05 K oncert z PoaiiaiT.ia; 13.55 -,Z rynku pra- 
Oj*; 14.00 AANadomcś.ci o eksporcie polskim’1; 
14.05 W iadom. gosipodaircze; 16.00 Muzyka lek 
ka; 17.00 Transm isja zc Lwowa; 17.30 P łyty ; 
18-00 .,AT obozie kam pingow ym 1’ — rep o riaż /

kursu przybrałby  niewątpliwie jc-szcze w ięk sze jlS .15 Pieśni japońskie! 18.45 Pogadanka ,,Roz- 
rozm-i-ary, gdyby podaż bvla. większa; jed n ak że(mowa w poradni: budow lanej11 18.35 '..Tai Rię 
m arek  niemieckich jest stosunkowo niewiele dzić la to ’1®  19,00 Rozjinaitości; 10.10 Program
w obiegu Z załamaniem sip. w aluty niemiec­
kiej skutkiem  złego stanu finansowego Nie 
miec —  liczono sie na giełdach światowych 
już od dłuższego czasu. Onegdaj dopiero nastą

na  dzień nasŁ;”A9.1ó KoncCrt Chóru D ana z 
K atow ic; 19.50 'Wiadom. sportow e; 20.00 ,.Aly- 
Hi w ybrane1'; 20.02 Skm jm ka pocztowa tech-n. 
20.12 P ogadanka muzyczna; 20.22 Koncert
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symfoniczny ze S tudja; 20.50 Dziennik wiecz.:
21.00 T ransm isja z (Mym; 21.02 W iadomości 
rolnicze; 21.10 D. e. koncertu symfonicznego;
22.00 ..W polskim m ateczniku’- . —  feljeton; 
22.15 Muzyka tan.; 23.00 W iadomości m eteor, 
i kom unikat policyjny.

K atow ice, (395.8) G.: 14.55 Giełda Zbożo­
wa i Towarowa- w K atow icach; 17.30 Z życia 
Zw. Młodz. Polsk.; 17.35 ..Pobudka" —  nowe­
la; 17.50 Interm ezzo muzyczne; 10.00 Prof. 
Simm: .JJiologja estetyczna"; 10.13 K oncert 
Chóru Dana: 19.53 W iadomości sportowe ze 
śląska : 21.02 Program  na dzień nast.; 23.00 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim.

r - • ,V

Wzmożona produkcja płyt pancernych.
Berlin, G czerwca. NięinieekiiĄ biuro infor­

m acyjne donosi o wzmożonej produkcji p łyt 
pancernych w S tanach Zjednoczonych. W edle 
tej agencji Coatesvj]le w stanic Pensylw unja 
uruchom iona została fab ryka p łyt pancernych, 
która W r. 1532 została zam knięta. T rzy inne 
fabryki płyt stalow ych i 10 wysokich pieców, 
należących do tego samego tow arzystw u, u ru­
chomiono już przedtem.

RZĄD AMERYKAŃSKI SKARŻY 
TOWARZYSTWO OKRĘTOWE.

Nowy Jork, 6 czerwca. Rząd amerykański 
wystąpi! ze skargą przeciw towarzystwu okrę­
towemu White Star Line z żądaniem odszko­
dowania w wysokości przeszło pół miliona do­
larów za zatopienie okrętu sygnałowego „Nati- 
tucket'- przez okręt tego towarzystwa, „Oiyni- 
pic”. S karga wychodzi 7. założenia, żo „Olym- 
pic“najeeliai na ..Nnntuckct.11 przez niedbalstwo 
kierownictwa parowca.

Nowy Jork (PAT.). Tow arzystw o ..Wbite 
Star Linc“ złożyło w depozycie rządowi Stanów 
Zjednoczonych czek na pół miliona dolarów, 
dzięki czemu parow iec ,.01ympic% k tó ry  przy­
był do Nowego Jo rku  w dniu wczorajszym, 
uniknął zasekwestrowania.

W zrost produkcji ropy naftowej.
Londyn (PAT.). Z ogłoszonego przez tow a­

rzystw o naftow e ,.Royal D uteh Shell11 spraw o­
zdania za rok 1933 w ynika, że ogólnoświatowa 
produkcja ropy naftowej, k tó ra  w  roku 1932 
w ynosiła 179.905.201 ton  m etrycznych wzrosła 
w roku 1933 do 196.694.227. P rodukcja  Stanów 
Zjednoczonych, mimo usiłowań ograniczenia 
je j w zrosła z 106.653.329 ton m etrycznych do 
122.365.739 ton. P rodukcja am erykańska w y­
nosi wiec przeszło 60 procent produkcji ogólno­
światowej.

UDAREMNIONY ZAMACH STANU 
W TYBECIE.

Simla (PAT.). W edług otrzym anych tu ta j 
doniesień w Lhńssie aresztowano trzech synów  
oraz czterech zwolenników politycznych b. na­
czelnego dowódcy arrnji tybetańskiej Lungs- 
hara, który w  dniu 30 maja padł ofiarą okrut­
nego morderstwa. A resztow ani stoją pod zarzu­
tem zorganizow ania spisku, którego  celem m ia­
ło być postawienie Lungshara na czele rządu 
i wprowadzenie reform konstytucyjnych, da­
jących zgrom adzeniu narodow em u szerszo peł­

nom ocn ictw a. Pozntem spisek zm ierzał do wy­
eliminowania wpływów chińskich i uniemożli­
wienia pow rotu Lam a Tashi. W ykrycie spisku 
wzmocniło znacznie pozycję obecnego rządu 
tybetańskiego i zwiększyło praw dopodobień­
stw o pow rotu Lam a Tashi.

t '
5 ®  K f l n t F f i s ł i ę c i u

PROCESJA W OKTAWĘ BOŻEGO CIAŁA.
Dzisiaj, jako  w oktaw ę uroczystości Bożego 
Ciała, po nieszporach, k tóre zostaną odpra­
wiono o godz. 5-tej popoł. w kościele Najśw. 
Mar,ji Panny  w yruszy tradycjonalna procesja 
na R ynek krakow ski. W procesji te j biorą za­
zwyczaj udział b rac tw a ze wszystkich kościo­
łów krakow skich, stow arzyszenia i organizacjo 
katolickie, cechy i t. d. U prasza się ludność 
ka to licką m ieszkającą przy R ynku o oświetle­
nie i udekorow anie okien.

Od środy dnia 6 b. m. w kinoteatrze „ A p o l i© * *

P4!m w  j ą z j h u  n ie m ie c k im  I a n g i e l s k i m .  Najnowsza sensacja zagranicznych ekranów

K obiety  w ciąży  m uszą się s ta ra ć  o usti- 
jnaęcie k ażd eg o  za p arc ia  sto lca  przez uży- 
jw an ie n a tu ra ln e j w ody  g o rzk ie j Franclśzka- 
; Jó z e fa . —  Z alecan a  przez le k a rz y .

S Y M F O N J A  Ż Y C IA
Barwny 1 subtelny  romans. Pieśń 
w ielkich uczuć. Przepyszne śpiewv 
i m uzyka — W głównych, rolach 
urodziwy, młodzieńczy, słynny te-

"śMSt" John Boles ”"śK™“ Bleria Stuart » r ££5
i emocy.i nie zaw ieraj jeszcze żaden film. — Uwaga dla PP. Urzędników, W ojskowych i Aka­
demików, za okazaniem legitym acji zuiżki z III miejsc na I .miejsca, z II tnieisc na fotele.

Nowy projekt rozbrojeniowy Francji.
Genewa, 6 czerwca. D elegacja francuska opracowała nowy projekt rezolucji, którego 

treść nie zestala jeszcze ogłoszona. \Y kołach politycznych obiega pogłoska, że projekt fran­
cuski zostanie przez delegację angielską odrzucony, ponieważ cechuje go pod względem  
żądań dotyczących gwarancyj bezpieczeństwa, nieustępliwość. Także H enderson ma być p r z e ­
ciwny projektow i francuskiem u. Ja k  słychać delegacja angielska stoi w dalszym ciągu na 
stanowisku, że rozrost gwarancyj bezpieczeństwa jest dła Anglji niepożądany.

--------- :OQO:----------

Go proponuj;; Francuzi?
Genewa, 6. 6. (PAT.). Dziś rano przybył 

z P aryża min. marynarki Pietri. Ministrowie 
B arthou i P ietri oraz eksperci delegacji fran­
cuskiej odbyli z sam ego rana  dłuższą naradę, 
aby opracować nowy tek st rezolucji formułu­
jącej propozycje francuskie co do dalszych 
prac konferencji. W  południc pro jek t dostar­
czony został przewodniczącem u Hendersonowi 
i będzie przedmiotem dzisiejszych popołudnio­
wych obrad w prezydjum konferencji.

W edług prywatnych inform aoyj pro jek t 
francuski ma zawierać propozycje co do kon­
tynuowania prac konferencji nietylko w dzie­
dzinie bezpieczeństwa, ale także w dziedzinie 
rozbrojenia. Ma on podejm ować tezy w ysunięte 
przez H endersona w. innuguraeyjnem  przemó­
wieniu', wygłoszonem w uh. w torek w komisji 
głównej, kiedy to  przewodniczący położył n a­
cisk na trzy sprawy: kw estie zapewnienia bez­
pieczeństwa, kwestie uzbrojeń powietrznych i 
kwestje kontroli fabrykacji i handlu bronią.

Genewa -(PAT.). P ro jek t rezolucji w spra­
wie dalszych p rac konferencji rozbrojeniowej, 
przedstaw iony przez delegacje francuską, ma 
treść, następującą:

NA w stępie rezolucja przypomina rezolucję 
sześciu mniejszych państw oraz delegacji tu­
reckiej i delegacji sowieckiej i stw ierdza ko­
nieczność kontynuowania konferencji, celem 
zawarcia ogólnej konwencji ograniczenia i re­
dukcji zbrojeń, wreszcie w yrażenia woli konfe­
rencji kontynuowania bez zwłoki przedsięwzię­
tych już studjów, nie przesądzając rokow ań 
specjalnych, k tó re  rządy zechcą naw iązać dla 
u łatw ienia końcowego sukcesu. Dalej rezolucja, 
form ułuje następujące decyzje:

1) BEZPIECZEŃSTWO.

a) W obec tego, że rezu lta ty  dawniejszych 
studjów  konferencji pozwoliły na zaw arcie 
w ciągu ostatniego roku w Europie pewnych 
regionalnych układów o bezpieczeństwie, ko ­
m isja główna w-zywa komisję polityczną do 
natychmiastowego wznowienia swoich prac za 
pomocą procedury, którą uzna za wskazaną, 
celem zawarcia nowych układów tego rodzaju

i określenia ich ewentualnego związku z ogól­
ną konwencją.

b) K om isja główna wzywa, pozatem komisję 
polityczną do uzupełnienia ewentualnie przyję­
tych postanowień w dziedzinie kontroli i do 
przestiuljow ania jeszcze niodyskutow anej spra­
wy gw arancji wykonywania, konwencji.

2) LOTNICTWO.
Komisja głów na poleca swemu kom itetowi 

lotniczem u wznowić natychmiast- zbadanie spra­
wy umiędzynarodowienia lotnictwa cywilnego, 
zniesienia bombardowania powietrznego, reduk­
cji flot powietrznych i t. d.

3) FABRYKACJA I HANDEL BRONIĄ.
Komisja głów na wzywa kom itet specjalnie 

powołany dla tych spraw  do wznowienia, swych 
p rac i do przedstaw ienia w możliwie najszyb­
szym czasie raportu  na tem at zalecanych roz­
ważań.

To trzy  komisje m ają pracow ać równolegle, 
a  prezydjum  bodzie koordynow ało te prace, 
pozntem komisja, głów na pozostaw ia prezydium  
konferencji troskę o w ydanie w odpowiedniej 
chwili koniecznych zarządzeń, aby pro jek t kon­
wencji był kom pletnie gotow y w momencie 
ponownego zwołania komisji.

Co się wreszcie tyczy propozycji delegacji 
sowieckiej przekształcenia konferencji na sta lą 
konferencję pokojową, kom isja główna prosi 
przewodniczącego o przedłożenie te j propozycji 
rządom.

MOWA MIN. BARTHOU.
Genewa, 6. 6. Na dzisiejszem tajnem  posie­

dzeniu prezydjum  K onferencji Rozbrojeniowej 
min. Barthou wygiosii dłuższe przemówienie, 
w którem motywował stanowisko Francji, za­
jęte w przedłożonynj dziś projekcie rezolucji. 
J a k  słychać, Barthou miał przytom oświadczyć, 

I że jeżeli Niemcy pragną szczerej współpracy, 
nic nie stoi na przeszkodzie ich powrotowi do 
Genewy.

Po 4-godzinnych obradach prezydjum odro­
czyło posiedzenie do piątku. Przerwa, czw art­
kow a w ykorzystana ma być do przeprowadze­
nia rozmów prywatnych. 57 razie osiągnięcia 
porozumienia w Komisji GL K onferencji Roz­
brojeniowej zw ołana zostanie na piątek na 
popołudnie.

Rozmowa min. Becka z Litwinowem.
Genewa, C. 6. (PAT.). Stały delegat polski 

przy Lidze .Narodów min. Raczyński wydał 
wczoraj wieczorem ob:ąd dla delegacji sowiec­
kiej. Przy tej okazji minister Beck i komisarz 
Litwinow odbyli dłuższą rozmowę.

Dziś w południe delegat W. Brytanji lord

tajnej pieczęci Eden podejmował min. Becka 
śniadaniem.

MIN. BECK WRACA DO WARSZAWY.
Warszawa, 6. 6. (Telef. wł.). Min. Beck w y­

jechał dziś z Genewy i wraca do Warszawy 
przez Berlin.

Katastrofalny spadek marli niemieckiej.
DEWIZA NA BERLIN —  W WARSZAWIE 199.30 W ZURYCHU 116.

Składki złożone w Adm. „Głosu Narodu j okresu czasu odpływ środków pokrycia z Ban
Na Kuchnię Siostry Samtieli: Zofja Piera- 

cka zł. 5, Tomasz K om ala zł. 25.
Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: Ga­

w rońska zł. 5, N. N. zł. 10.

ku Rzeszy, pogłębiony został w pieiwszych  
miesiącach br. przez niepomyślne kształtowa­
nie się bilansu handlowego Niemiec. Mimo 
ułatwień transferowych i zaostrzenia niemiec-

0d wtorku dnia 5 b, m. w kinoteatrze „SZTUKA™
Arcydzieło szampańskiego hum oru, lekkiej piosenki, czaru i p ikanterji!

GNIAZDO ZAKOCHANYCH
v;\ tworu n koniedja, pełna nr ze miłych i rozkosznych a w a n tu rek miłosnych. — Sensacyjna 
intryga. Salki cudownych alrakcyj. Przepiękna treść miłosna. Olśniewające sceny baletowe.

chlubnie znany G ar m i n ę  G a l l e n e  Jufes Berry,
S im o n e  S im n n  RpłfV RtfiPłffplH i in FiIm ten trvska °Sn iem, życiem, wesołością u lm U llb  U lf liu il,  D C l l j  u lU b H iC lU  I I I I .  i flirtem . Wielki konkur* filmowy Redakcji
Przeglądu Filmowego, Teatralnego i Radjowego. — U W A G A :  Dla PP. Urzędników, Wojsko­
wych i Akademików za okazaniem  legitym acji zniżki z III miejsc na I miejsca z II n a  fotele.

kich ograniczeń dewizowych, spadek pokrycia 
trwał w dalszym ciągu, zaś niemiecki bilans 
dewiz kształtuje się wybitnie niepomyślnie. Jak
wiadomo, według spraw ozdania Banku Rzeszy 
na ultimo m aja, pokrycie wyniosło zaledwie 
3.7 pncc., je s t więc zupełnie nieznaczne, 

j N a tlo tyeli wszystkich trudności wystąpił 
ostatnio spadek marki niemieckiej, który w 
dniu wczorajszym pogłębił się bardzo wyraź 

I nie.
j IV dniu dzisiejszym spadek ten przybrał roz 
miary niepokojące. Dewiza n a  Berlin notow ana 
była: w  Warszawie 199.30, wobec 203.75 wczo 
raj, w Zurychu 116 wobec 119, w Paryżu przy 

; otw arciu 572 wobec 590 przy wczorajszem o- 
twareiu. w Londynie kolo godteniy 12 13.44 i 
pół wobec 13.44 przy dzisiejszem otwarciu.

W  ten sposób m urka niem iecka słraciła na 
giełdach w porównaniu z kursem parytetowym  
parę procent, ni. in. w Warszawie około 6 proc.

Jak ie  będą dalsze losy m arki niemieckiej, 
trudno w tej chwili przewidzieć, a to  przede-

Nawai spraw sądowych
na tle zajść ulicznych.

Warszawa, 6 czerw ca.' (Teł. wł.). Do sądów 
starościńskich wpłynęło ostatnio wiele donie­
sień z powodu zajść między narodowymi rady­
kałami a  tmowcami itd. Ju tro  na- wokandzie 
sądu starościńskiego W arszawa-póhioe znajdzie 
się 6 spraw o zajścia uliczne z powodu starć 
przy ul. Wolskiej. O uliczne w ykroczenia są­
dzonych będzie w bieżącym tygodniu jeszcze 
9 osób.

Niezmiernie charak terystyczna spraw a o 
incydent uliczny, wpłynęła do sądu starościń­
skiego Warszawa-nólnoc. Przed gmachem skład 
nicy m undurowej przy ul. Smoczej doszło do 
zatargu między uitzędnikiem a pewnym traga­
rzem żydem. Przechodzący ulicą trag arz  Abram 
Langman zauważył, żc sto jący przed zak łada­
mi urzędnik nosi odznakę, która przypomina 
kształtem swastykę. T ragarz sądząc, że to jest 
hitlerowiec wywołał awanturę, k tó ra  spowodo­
w ała zbiegowisko kilkuset osób. Policji po 
dłuższych w ysiłkach udało się  przywrócić spo­
kój. Sąd. starościński skazał La "m aną  za w y­
wołanie aw antury  na dwa miesiące aresztu.

Do osądzenia w trybie adm inistracyjno k ar­
nym przekazano 2S osób zatrzym anych w7 w y­
niku rewizji w żydowskich związkach zaw odo­
wych.

DOCHODZENIA W SPRAWIE POJEDYNKU.
Warszawa, 6. 6. (Teł. wł.) Urząd prokurato r­

ski prowadzi dochodzenia w sprawie pojedynku, 
który odbył się w lasku Bielańskim pomiędzy 
urzędnikami G. a F. Powodem pojedynku by ły  
stosunki towazryskie. Za drugim strzałem  kula 
przeszyła płuco F.

LISTONOSZE ZABIEGAJĄ 
O PRZYWRÓCENIE PROWIZJI.

Warszaw7a, 6. 6. (Tel. wł.) Związek urzędni­
ków pocztowych podjął akcję w Minist, Poczt 
w sprawie prowizyj, otrzymywanych przez li- 
sfonoszów przy inkasie niektórych należności. 
F unkcjonariusze pocztowi pobierali 1 proc. od 
inkasa wkładek ubezpieczeniowych w PKO. 
P row izję dzielono w7 rów nych częściach między 
urzędników i listonoszów. W ubiegłym miesią­
cu prowizja ta została skasowana i właśnie o 
jej przywrócenie zabiegają urzędnicy.

MECZ TENISOWY PAŃ NIEMCY — POLSKA

Ju tro  to jest w piątek rozpoczną sio zawo­
dy tenisowe P olska — Niemcy o godzinie 16.30 
uroczy,stem powstaniom i wrę-czeinem pam iątko 
wego proporczyka następnie rozegrane zostaną 
dwie gry pojedyncze pań i ewentualne gry po­
kazowe. W sobotę o godzinie 17 gra podwójna 
oraz pokazow a g ra  mieszana z udziałem tak  
graczy Niem iec jak i Polski. W niedzielę o go- 
Idzim i o 11 przedpołudniem  pozostałe gry  poje 
dyneze i gry pokazowe.

Przedsprzedaż biletów w firmie J. D robniak 
Sławkowska 2.

------- oo-------
Warszawa, 6 czerw ca (Teł. wł.). W bieżą­

cym miesiącu będą przejeżdżać przez Warsza­
wę wybitni pisarze europejscy, udający się do 
Sowietów na zaproszenie unji liteiatów. Poza 
zapowiedzianą wizytą Wellsa cczekiwany jest 
przejazd przez Warszawę Shawa? Barbusse‘a i 
Manna.

M iljo n  w id z ó w
na wyścigaeb w Epsom.

Londyn, (i. 6. Na stadjonie w Epson odbyły 
się dziś doroczne wyścigi konne przy udziale 
całej elity angielskiej, gości zagranicznych 
i przeszło miljona widzów. D erby o staw kę, 
w ynoszącą 8.852 fun ty  na dystansie 2.400 m. 
wygrał niespodziewanie dżokiej C. Smirke na 
trzyletnim ogierze Windzor Lad, którego  w ła­
ścicielem je s t indyjski maharadża Rajpipli. F a­
w oryt Colomho przyszedł do m ety jako trzeci. 
S tartow ało 19 koni.

wszystkicm z tego względu żo i dotychczaso­
wa sytuacja w aluty niemieckiej była. tak  spe­
cyficzna, że trudno  było  s to so w ać  do niej 
pow szechnie p rzy ję te  norm y i k ry te r ja  dla w a­
lu t z ło tych  .

7j innych w alut n a  uw agę zasługuje w yraź­
ne w zm ocnienie się dew izy  n a  L ondyn, którą 
notowano dzi-ś w W arszawie 26.79 wobec 26.09 
wczoraj w Zurychu 15.55 wobec 13.30 w 
Paryżu 76.33 przy dzi>iejszeiu otw arciu 
wobec 76.47 przy wczorajszem zamknięciu. 
Wzmocnienie się Londynu należy przypisać wy 
jaśn ien iu  się spraw y czerw cow ej ra ty  d ługu  
w ojennego  w obec S tanów  Z jednoczonych , oraz 
ewentualnie energiczniejszej interw encji fundu­
szu walutowego.

Medjolan nieco osłabi, frank fr. lekko się 
wzmoertł.

i
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„ K u l e € ś z k a “
pani ministrowa 111. republiki.

a u to ry z o w a n y  p rz e k ła d  z fran cu sk ieg o  
Zofji Skolimowskiej.

C hce o d je ch a ć  b ęd ą c  p rze k o n an ą , że 
k o c h a  g o d n eg o  sz a c u n k u  człow ieka. Chce 
m u p ośw ięcić  w 'szystko . ro d zin ę , o jczyznę, 
p rzy jac ió ł. J e s t  szczęśliw a, lecz to  szczę­
ście do  k tó re g o  d ą ż y  ro zd z ie ra  je j serce. 
M am a ż e g n a  się  z nam i. W ie rn a  m o d ern iz­
m ow i —  w e F ra n c ji trz e b a  m ów ić po a n ­
g ie lsk u  —  o d zy w a się do m nie: ..H appy  
C h ris tm a s“ -—- od p o w iad am : ,.W eso łych  
Ś w ią t" .

D obrze zap am ię tam  te  n iew eso łe  św ię ta! 
Dozki odprow adz.a b ab c ię  i n ie w raca , snać 
sic ich rozm ow a p rze c ią g a . W sk azó w k i ze­
g a r a  p o su w a ją  się* Za k ilk a  m in u t. D en iza  
p o d  ja k im k o lw ie k  pozorem  u su n ie  się cło 
sw ego  poko ju , by. ta m  zaczek ać  na p a s te r ­
k ę . Knżde* z nas  rozgośc iło  się w p racow n i. 
F a n  m in is te r, ja k  zaw sze p rac o w ity , p rze ­
g lą d a  ra p o r ty , g d y b y  k aż d jC  m in is te r  b y ł 
rów n ie  sum ienny  ry d w a n  rep u b lik i nic b y ł­
by  narażony ' n a  u tk n ię c ie  w  błocie. K łapcia 
s łu c h a  ra d ja , J a c e k ,  s to jąc  p rzy  kom inku , 
pali p ap ie ro sa , lecz w idzę, że u w ag ę  m a 

k ie ro w a n ą  n a  m nie. N iepoko i się, czeka. 
S ied z ę  p rze d  ogn isk iem , p a trz ą c  n a  drzw i, 
k tó re m i m a W ejść D ozia.

O to ju ż  je s t  n a  p ro g u , obejm uje  d łu g iem  
Spojrzen iem  n as  w szy s tk ich , .jakbym raz  
o s ta tn i. P óźniej- g d y  się rozproszy ' rodz ina .

g d y  bdaknie k o g o ś z nas , te  m ile w ieczory , 
gdzie  k a ż d y , sw m boanie ro b ił co m u  się  po 
dobało , te  sw ojsk ie , p o g o d n e  w ieczo ry  po ­
z o s ta n ą  w' pam ięci I  p rzekonam y ' się, że to  
by ło  szczęście, ła g o d n e  c icne szczęście, k tó - 
rem  rozk o szo w aliśm y  się za  m ało . D ozia 
zb liza się do  o g n ia  i  z a s ia d a  n a  k rze ś le  sto- 
ją cc m  obok m nie.

—  Zim no dziś w ieczó r —  m ów i.
J e s t  to  zdan ie  b an a ln e , k tó re  k a ż d y  s ły ­

szeć m oże, lecz d la  m a tk i m a  odm ienne z n a ­
czenie. N ie ty lk o  n a  dw orze zim no, lecz zim ­
no w  se rc u  m ej có rk i g d y  zam yśla z ły  u czy  
n ek . ,

N ie odpow iadam , g los m ó g łb y  m ię zd ra ­
dzić. locz m o ja  ręk a , s iln a  rę k a  w ieśn iaczk i, 
spoczę ła  n a  je j ram ien iu .

Czy rozum ie, że to  p ie szczo ta  m a tk i, 
zaw sze g o to w ej p ocieszyć i  p rze b acz y ć?  
M ilczy trw a  wr b ez ru ch u , p rzy jm u je  tę  piej' 
szczotę, p rz y k rą  d la  n ie j w' te j chw ili, gdyż  
ro zs ta n ie  ufczyni tru d n ie jsz e m  i cięższem .

J a c e k  p a li d a le j, lecz w ciąż p a t rz y  n a  
n as ; je s te m  p ew na , ze o d g a d ł iż go  w ezw a­
łam  d la  D ozi. J e d n a k  D ozia  je s t  m iędzy  
nam i, b y ła  d la  n iego  m ilsza  niż k ie d y k o l­
w iek , w iec  się uspoko ił. Z d ajem y  się s łu ­
ch ać  k o n c e r tu  rad iow ego , za którym i m o ja  
K la rc ia  p rzep ad a .

N ag ie  D ozia d rg n ę ła , ja k b y  się o ck n ę ła  
z zadum y . P a tr z y  n a  ze g a r w sk az u je  d z ie­
w ią tą  n a d e sz ła  s ta n o w c z a  chw ila W s ta je  
zd ecy d o w an a , ja  zaś n ie  ru szam  się z m iej 
sca ; tru d n o , m usi p o n ie ść  k a rę .

S am a k ro c z y  k u  n ie j a rodzice  ch ąc  p rze ­
b ac zy ć  po tem , m uszą u d aw a ć  n ie św iad o ­
m ość. H E g |

D eniza w aha się je szcze , poczem  m ów i 
cicho, b y  n ie p rze szk a d zać  k o n ce rto w i.

—  Id ę  do sw ego p oko ju , m am o, —  i zła, 
że się m usi tłum aczyć , d o d a je : m am  lis ty  
do p isan ia .

Z p rzy m k n ię te m i oczam i, ja k b y  zas łu ­
c h a n a  w  śpiew ie, d o rzucam :

—  O je d e n a s te j p o jed z iem y  do kośc io ła .
D en iza  k ie ru je  się pow oli k u  drzw iom ,

staje , p a trz y  n a  m nie, czy  chce m nie u śc i­
sk a ć?  Z gadu ję , że te g o  p rag n ie , c h c ia łab y  
zam ien ić ze m n ą  o s ta tn i p o ca łu n e k , lecz 
o b aw ia  się, że zd radzi sw e w zruszenie . 
A  w ięc m o ja  c ó rk a  n ie  żegna  n a s  bez ża lu ; 
to  dobrze , pow uót będz ie  mnie.j bolesny'.

S koro  ty lk o  drzw i się zam knęły ' za  n ią , 
po rzucam  pozę k o b ie ty , w y p o cz y w a ją ce j po 
dobrymi obiedzie, w sk azu ję  Ja c k o w i k rzesło , 
k tó re  m o ja  c ó rk a  o p u śc iła  i m ów ię:

—  U siądź ta !
Słue.ha urnie i w noszę z w y razu  tw arz y  

ch łopca , że zrozum iał ja k  bard zo  p o trze b o ­
w ała m  jego  obecności.

N a  szczęście rad io  n ap e łn ia  d źw iękam i 
p o k ó j, ja k ż e  D an ie l m oże p rzy  n iem  p raco- 
w 'ać? L ecz sp o strzeg am  się. że p a n  m in is te r 
śp i n ad  pap ieram i. D rzem ka ta  szczególn ie  
d la  m nie w ygodna.

—  S łu ch a j m nie. J a c k u  i n ie  ru sza j sie, 
by' n ie  zw rac ać  uw ag i. O pow iadam  ci za b a ­
w n ą h is to rję , pan i K u le c z k a  to  um ie. K lar- 
Cia, m in is te r, k tó iy  się m oże obudzić  nie 
pow inn i w iedzieć , że  c ięż k ą  p rzeżuw am  g o ­
dzinę. D en iza  p o sz ła  do sw ego p o k o ju  p isać 
listy', a le  to  n ie p ra w d a , g o tu je  się dom  o p u ­
ścić; b y  się  z łączy ć  z baronem . J a c k u , b ąd ź  
ro zsą d n y , śm iej się, K la rc ia  p a trz y  n a  nas. 
B ądź spokojny", jeśli n ie  za trzy m u ję  Dozi. to

d la teg o , że n ie d a w n r '“y s ła ła jp  JQapp<* 
m a c h  B erlin " . M oja córką, n ic  n fe  w ie , m y-,
śli, że je j n a rz e o z o ry  —  ja ł  g o  nazyw< 
z jaw i się  po  n ią . L ecz  o n  się  n ie  z jaw i —  
z n iep rzew id z ian eg o  p o w o d u , więo n iespo ­
k o jn a , o b aw ia ją c  s ię  nieporoznmieotdr po jo ­
dzie do  je g o  m ie sz k an ia , n a  urioy  G re- 
n e lie  113. W y jd ź  i  n iespoatrzeżen ie , p o jed ź  
za  n ią  ta k só w k ą . P ozw olisz  D eniz ie w ejść  
do  m ie sz k a n ia  te g o  b a n d y ty , a  gdy po  r o z ­
w ian iu  b rz y d k ie g o  m a rz e n ia  w y jd z ie  zen, 
sm u tn a , zn ę k an a , ze z ra n io n ą  dum ą, t y  znai 
dziesz  się p rz y  n ie j. J a  n ie  m ogę, n ie  w y b a ­
czy łaby ' m i teg o . I  za jm iesz się D ozią , tw ą  
p rz y ja c ió łk ą  z la t  d z iec in n y ch , b iednem , 
zb łąk an em  dziew częciem , z se rcem  zrozpa- 
czonem . P o w iad asz , że za c ią g n ą łe ś  d łu g  
w obec m nie, je ś li t a k  je s t, to  sp łać  go  dziś 
w ieczorem , J a c k u . A  teTa*. u w aż a j, n ie  z d ra ­
dza j się żad n y m  ruchem  p am ię ta j, że ci 
opow iadam  zab aw n ą  h is to rię .

—  K u leczk o , cóż ci p o w ied z ia ł 'Jacek , 
że  m asz ta k  su ro w ą  m inę?

D an ie l, znużony swemi papierami, szuks 
u rozm aicen ia . Muszę odpowiedzieć.

—  Mówił o swoich miłościach, bardzo 
ważne to sprawy.

—  C zy ta k  J a c k u ?  M usisz się i m m e 
zw ierzyć, jeśli je s te m  g o d n v , to  m m e o d ­
św ieży  u m y sł po  ty c h  w szy s tk ich  ra p o rta c h , 
je d n y c h  n u d n ie jsz y ch  od  d ru g ich .

—  W y b a cz  m u  D an ie lu , dziś w ieczó r n ie  
m a  czasu , p rze d  p a s te rk ą  m usi je szcze z a ła ­
tw ić  mi je d n ą  sp raw ą N ie p y ta j się jaka, 
dzisia j to  n o c  ta jem n ic . W y n ies iem y  s ię  n a ­
t r ę t  do m ego  poko ju , by  n as  n ik t  n ie  p o d ­
słuchał.

(Ciąg dalszy nastąpi).

K \

V

KflWE PALOWA I SUROWA 
HERBATĘ €EVŁC.4łKft 

KAKAO HOŁjNPERSKiĘ
p o l e c a :

w najlepszych gatunkach po przystępnych  cenach

KAZSMIERŹ BARTOSZEWSKI
K  f l f l  U  H , ,  U L IC A  g L O R J & M S K g  Ł . 4 9 .

Wysyłki na prowicju odwrotnie.

........ . ...........

i  |  K sięg a rn ia  fórafóow sK a {
Kroków, u!. $w. b r a ła  13.
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Antoniew icz, N abużeństw o Jubileuszow e na Zł 
czas 8. # 3 4  -  28. IY /35............................. 0.45

B łogosław ieni M ęczennicy A m eryki Półn. . .
fiasp arri P. kard ., Katechizm katolick..................
Lorens A. X., O prawdzie zawartej w P iśm ie św.
Plus R. 0. T. J., Jak zaw sze się  m odlić . . . 
Tymczak A. Dr. X., D ziew ica z Lukki (Bł Gem­

ma G a lg a n i) .........................................................

\

0.30 
9.60 
1.40
1 .—

1.—

Zł.

18.—

£  Grzywacz Z., Nowe ubezpieczenia sp o łeczn e .
•  Historja Sztuki, oprać. S. J. G ąfiorow ski M. Gę- 
£  barowicz, T . Szydłowski, W T a ta rk ie w ic z ,
•  J. Żarnowski, J. Żurowski tom I........................
2  M ajew ski W . Dr. X , H igjena i etyka postu
o  w św ietle n a u k i ..................................  2 .—
•  Skoczylas L., Polska w kulturze w spółczesnej
•  dla użytku szkół, pow sz. i średnich . . 0.80
S Zinem an J., Dzieje jednej rew olucji (rewela- 
2  cyjna książka o rew olucji austriackiej .
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m m  pod mpzyżepi
KO&CffUSKO

3 ’ h H liB . ©*? S t a i i j !  W  Z d f t D R a n c n ?  
(d o ja zd  2  sfoSe)

otwarta dla K sięży i św ieckicn od 15/6.
M ieszkanie z c a l e m  utrzym aniem

od 5 zócłycłi dziennie.
Położenie słoneczne, zaciszne, wolne od k u ­
rzu. Kaplica, bibljoteka, łazienka, w eranda 

leżakowa.

Na Pam^tfoe I-szq M i iu f i  sw.
GD raz?ti artystyczne kolorem t tio^dto złocone.

WlCSRtOŚC: 26x39 cm. szt. 5-5 gr. 19x28 cm. szt. 35 gr. 14x20 cm. szt. 25 gr,

Oftr&Zfea ,J<LiiOliSrWiJ€ (sepial zo złoconą obw ódką pr<iWdł!' 
w ie  u H L i i e .  w ł a s n y  n c t o a s l  h r a k o ^ n i  19x28 cm. śzt. 15 gr.

U id . R ICC: tuz. 3.—, 3.50, 4.—; 5.—, 7.— i droższe. 
PleflalfOnihP: Gross zł. 2.75, 3.—, 3.50 i droższe. 

K s i a z e r z h l :  25 gr., 30 gr,, 40 gr., 50 gr., 60 gr., 80 gr. i droższe.

S T A N I S Ł A W  R Ą B
K ruków , a lica  S ław kow iiku L. 4.

Kapelusze
męskie

i dla Duchowieństwa
polata

Antoni jarasz.M
Kraków ,S ław kow ska 24

Bom XX. Marków.

Wykonaje wszcikis rfê sracii.

Pektoraliki.

W i’S#3 l h a  o d w r o t n a .

|p,« O I* Si »e0© 90®  « « •©  999A< >• 9 9 9 9 9 ®

gumowane dla FT. Księ­
ży, b ie lizna, rękaw iczk i, 

skarpetki, kapelusze  
ijulmt-i1 :

K O M A N

Kraków, 
iiiioa Flnrjanska 40.

h y ó lap y  sztabowe i auio- 
■ mobilowe przew o­

dniki dla turystów , pod­
ręczniki dla szoferów — 
w szelkich sponów  i gier, 
budowlane, ogrodnicze — 
hodowli kwiatów i ziół 
poleca K sięgarnia Polska 
Kraków, Sławkowska 3 

róg św. Tomasza.

Przetarg.
Zarząd nrejski w stor. kr. m. Umowie

ogłasza niniejszem

przeto g niecgraniuoag
na roboty konserw acyjne:

1) m urarskie,
2) dekarskie i izolacyjne,
3) s to la r s k ie ,
4) ślu sarsk ie  i kow alskie,
5) kaflarskie,
6) m aiarskie (klejow e i pokostnicze).

W budynkach Rzez'ni i T argow icy miej. 
w K rakow ie przy ulicy Rzeźniczej. Plany  
i warunki przeglądać można w Budow ni­
ctw ie m. Oddz. A. (oddział projektowania  
i utrzym yw ania budow li gm ) II piętro drzwi 
Nr. 27 w  godzinach urzędow ych od 1 2 -1 4  
gdzie również otrzym ać m ożna odnośne  
form ularze ofertow e za opłatą 1. zł.

W adjum  w  w ysokości 2 ',/<i sum y o fe ­
rowanej należy z ło ży ć  w  Gł. K asie miej. 
i kw it dołączyć do oferty.

Term in składania ofert upływ a z dniem  
11 czerw ca 1934 r, godz. 12 w południe, 
poczem  nastąpi otwarcie ofert.

Oferty w niesione po term inie licyta­
cyjnym , bez wadjum  lub na nieyrzepisa- 
nych formularzach rozpatryw ane nie będą.

Zarząd m iejski zastrzega sooie sw obodny  
w ybór ofert, w zględnie n ieprzyjęcia żadnej 
bez podania przyczyny.

Prezydent miasfflE
w z. Dr. Undau mu

S W S Z D W i C E
O B O K  K R A i f e n A .  

ŻM ttA Ift i i Ą P S m  S IA r tC Z A W n Y
Ofjrarfg wd I czćrwca-

USTOSUIKOMK EMERYCI
z zach. M ałcoolski i Śląska Cieszyńskiego

m o g ą

pi*zez dorywczą pracę
uzyskać pokaźne dochody.
Z głoszenia do Adm inistracji .G łosu N ar., 

pod , r̂ j f d a l r a a  |ŁB*aca“ a

Maturyczne i tisksztafcając® Kursy

„ W I E C  Z *1”
KRAKÓW, UL STUDENCKA 14.

przygotow ujące na ustnych lekcjach  
zbiorowych w Krakowie, oraz w dredza 
korespondencji, zapoipocę w yczerpująco  
f przystępnie opracowanych skryptów, 

program ów i m iesięcznych tem atów , 
przyjm uje wpisy na nowy rok szkolny 

19 3 4 /5  na:
1) k u r s  m a t u r y c z n y  gimnazjum  

w szystk ich  typów .
2) kurs średni (5 — 6) kl. gim n.
3) kurs n iższy w zakresie 4-oh klas 

gimn.
4) kurs 7 min klas szkoły  Pow szechnej

Wojskowi do Sierżanta w łącznie  
i Inwalidzi otrzym ują zniżkę w opła­

tach. — Prospekty darmo

m i skrzgdła s n i  lisian, 
korzyła! z noerfa lataicze*

Za dział ogłoszeń Fedekeja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zw ykłe za wiersz milimetrowy 20 gr.
N adesłane ,  , . 50 ijfc.y
Komunikaty po kronice „ „ - 60 ,

na 1-szej „ . 70 . C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

10 gi.Drobne za wyraz . . . . . . . . . . .
Ukta i  tabelaryczny o 50°/o drożej. 
Ogłoszeniu zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżeniemiejscr dolicza się 26 proc.

,Wydawca ją  wG4o« Narpda“ Sk$ i  ojfr. odpow. K, ttnlęka*. Ryd&ktpr adpowifidz. łję Dn*kar»ia ^GłojjH Jłajoda" pod

\


